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Ataki lotnicze na »tętnicę Empire« pow odem  ewakuacji Suezu
Woroszyiow Jo mieszkańców Peterokarga: „Miasta grozi niekezpieczeństwo!

a froncie trwa bez przerwy marsz
Próby oporu ze strony bolszewickiej złamane — Flota sowiecka poniosłą szereg 
dotkliwych strat—Sowieckie pociągi pancerne i amunicyjne wylatują w powietrze

Berlin, 29 sierpnia. — Celem powstrzym ania 
(pwycięskiego posuwania sic naprzód wojsk nie- 
(jnieckich podleli bolszewicy w ostatnich dniach 
k a  pewnym odcinku środkow ego frontu wschod­
n ieg o  gwałtowne ataki. Celem odciążenia swych 

»obitych oddziałów, rzucili bolszewicy znaczne 
B ity  pancerne poparte przez artylerię na pozy- 

k i e  pewnej niemieckiej dywizji piechoty. W  fo­
lku bohaterski#! wielodniowej walki żołnierze 
(oddziału niemieckiego odparli w szystkie ataki 
(osłabiając wolska bolszewickie pod wzglądem 
(liczebnym I m ateriałow ym . W  ciągu trzech dni 

przed liniami niemieckimi legio 95 tanków 
(sowieckich. W śród nich znajdowało się kilka 32 
! 42-tonowych.

Również na sąsiednim odcinku adorgegd# b e k  
awtków zostało odparte  dzięki skuteczne! 

obronie pewnego, pułku piechoty niemieckie). 
(Ośmiokrotnie kierowali bolszewicy w  dniu 23 
(sierpnia swoje ataki przeciwko Niemcom. 
(Ośmiokrotnie liczni żołnierze bolszewiccy 

alegli pole pod ogniem niemieckim.
Po dzielnej I skuteczne! obronie wojsk nłe- 

nlecklch, tego sam ego dnia tanki niemieckie 
(uderzyły na w yczerpane oddziały bolszewickie 

zadały Im dalsze ciężkie stra ty . Oprócz nłe- 
(przellczonej dotychczas liczby zabitych I ran- 
(mycb, bolszewicy pozostawili w  rękach nle- 
(bdecklcb wiele m ateriału  wolennego. 28 dal- 
(szyck tanków sowieckich uległo zniszczeniu. 
(Również zniszczono lub zdobyto 31 arm at I 31 

nalotów ciężarow ych.
, W ten sposób ataki odciążające bolszewików 
Dokonane w śród najw iększych w ysiłków  i p rzy  
ezwgzlędnym szafowaniu m ateriałem  wszelkiego 

rodzaju załam ały się w śród ciężkich s tra t w  lu- 
Iziach i sprzęcie wojennym  bolszewików. 

Urzędowo komunikują z Helsinek, że w  cza- 
akejl bojowych ostatnich dal zadano poważ­

ne straty  bolszewickim jednostkom  holowym. 
(W  zatoce Fldsklel zniszczono ledeu nleprzyla- 
(clelskl kontrtorpedow iec, trzy  poław iacze min 
(oraz 6 statków  transportow ych, w  te | HczMe 
(dwa statki - cysterny . Jeden s ta tek  handlowy 
(I ledeu poławiacz min uległy poważnym uszko- 
(dzenlom.

Ogniem artyleryjskim  spowodowano zatopłe- 
(u k  statku handlowego polem nośd &0## BRT.
(  Na pokładzie sta tku  znajdow ał się transport 
(traktorów oraz dział i silna liczebnie załoga. 
(Ponadto uszkodzono kilka nieprzyjacielskich 
(statków i holowników, na których wybuchły 
(bożary. Do najpow ażniejszych zdobyczy wo- 
(lennych zaliczają się: osiem 120 milimetrowych 
(dział okrętowych, kilka dział 120 mm, amunlcla 
(oraz pewna liczba .różnego rodzaju pojazdów 
(mechanicznych.

Niemieckie samoloty holowe zaatakowały w 
dniu 23 sierpnia skutecznie bombami I bronią 

-Pokładową liczna statki I okręty bolszewickie. 
Na Dnieprze zatopiono pomimo silnej obrony 
dwa uzbrojone czółna ciężarow e sowieckie, a 
celna bombą ciężko uszkodzono sowiecki moni­
tor. W rejonie morskim kolo O dessy kilkakrol- 

trafiono bombami bolszewicki transporto- 
ytcc wojskowy poi. MW BRT W skutek trafie- 
ula maszyny tej jednostki w strzym ały ruch a 
siatek zatrzymał się na falach silnie pochylony 
w zatoce Fmskiel poważnie uszkodzono jeden 
fröret handlowy, a na zachód od łiin ecc  pścć
so w ieck ich  ś c ig a c z y .

Niemiecką artyleria sknnsyKnowana w dolnym 
afegu Dniepru ostrzeliwała w dniu 2ó sierpnia 
s dobrym skutkiem sowieckie pozycje bojowe 

w schodu hn brzegu te) rzeki Celne pociski 
zniszczyły p o c i ,,  uapcemy oraz sowieckie 
działo aa szynach Seria celnych granatów % 
drlat niemieckich dosięgła modne z amunlcla. 
który wyleciał w powietrze W y b u c h o w i  tema 

'szyła potężna ekspłozla Wła lei była 
#ek  wldka. że w odległości kilkuset metrów 

punktowano odłamki pocisków kawałki wnao- 
"*ów kolejowych, pozrywane szyny I nodk'n- 

a nawet kamienie I szuter z torowisko Po­
dała części pociąga amunicyjnego płonęły 

uśród ustawicznych detonacji Przez cały dziad

unosiły się nad c iglscem  katastrofy  kłęby gę­
stego dymu. W skutek akcll artylerii niemieckiej
jednostki sowieckiej piechoty poniosły dotkll- 
w e s tra ty . Szereg jednostek piechoty rozpierzchł 
się względnie uległ zniszczeniu na skutek cel- 
nego ognia artyleryjskiego.

Na odcinku jednej z niemieckich dywizji do- 
szlo w dnia 26 bm. do zaciętego pojedynka po­
między arty lerią  niem iecką I sowiecką. Bolsze- 
wicy artylerię swoją dobrze zamaskowali i 
umieścili w ukrytym  miejscu. Baterie niemiec­
kie o tw arty  mimo to ogień zająw szy stanowi­
ska ogniowe i obsypały arty lerię  sowiecką 
gradem  pocisków ciężkiego kalibru. Już po kil­
ku strzałach działa niemieckie w strzelały  się 
db ęeht. Jed n ą  b * jp d t po drugiej zm@szot% do 
milczenia. Ogółem zniszczono na tym odcinku 
pięć baterii sowieckich.

Celem wspierania walk w rejonie na południe 
od jeziora fłmeń ściągnięto w to miejsce licz­
ne zespoły lotnictwa sowieckiego z innych od­
cinków frontu. Mimo to nie udało się bolszewi­
kom pow strzym ać dalszego marszu piechoty nie­
mieckiej. Podczas ataków  samolotów sowieckich 
na stanowiska i kolumny piechoty niemieckiej 
same wojska lądowe zestrzeliły  siedem samo­
lotów nieprzyjacielskich.

Berlin. 29 sierpnia. — lo tn ic tw o  niemieckie 
dokonywało w dniu 26 sierpnia pościgu za cofa­
jącymi się w rejonie północny-wschód od Dnie-

Przed bramami Tobruku. — Żołnierze niemieckiego korpusu ekspedycyjnego czuwaj# 
w pustyni przy karabinie maszynowym.

jonie Czernichowa celem nieustannych ataków
 ....... -............ , _ _ _ _ niemieckich były koncentracie wojsk, stanowi-

propetrow ska bolszewikami, zadając im bomba-1 ska połowę, obozy oraz kolumny samochodowe, 
mi wszelkich kalibrów oraz ogniem z  broni po-1 W szędzie zaobserwowano silny skutek broni 
kładowej bardzo cieżkłe i krw aw e stra ty . W  re- niemieckiej.

Zamach w Wersalu na Lavala i Deata
Obaj czołowi politycy frmmcucey zootall ranni — Ujęto zamachowca — Strzały  

n a pożegnaniu w yjeżdżającego z Francji legionu przeciwko bolczewlkom
f r a n c u s k ie g o  k o r p u s u  ro b o tn ic z e g o  do  
w a lk i  z b o isz e w iz m e m . K o n ty n g e n t  ze-

V lc h y ,  29 s ie r p n ia .  —  J a k  d o n o s i  f r a n ­
c u s k a  a g e n c j a  p r a s o w a  O F I ,  w  ś ro d ą  p o  
u r o c z y s to ś c i ,  j a k a  o d b y ła  s iq  w  W e rs a lu  
a r v k a z j i  o d ja z d u  p ie r w s z e g o  k o n ty n g e n ­
t u  o c h o tn ik ó w  le g io n u  f r a n c u s k ie g o  d o  
w a lk i  z b o isz e w iz m e m , d o k o n a n o  z a m a ­
c h u  n a  P i e r r e  L a v a l  a  i M a r c e la  D e s  ta .  
O b a j  z o s ta l i  r a n n i ,  r a n y  j e d n a k  n ie  z a  
g r a ż a j ą  ic h  ż y c iu . Z a m a c h o w ie c ,  2 9 -le tn i 
P a u l  C o le tte ,  z o s ta ł  u jq ty .

W A L K A  EURO PY  
Z BOLSZEW IZM EM  

Organizacje francuskiego korpusu 
ochotniczego

P a r y ż ,  29 s ie r p n ia .  — J a k  u rz ę d o w o  ko  
m u n ik u ją ,  w  c h w i li  o b e c n e j  d o k o n u je  s ie  
p r a c  o r g a n iz a c y jn y c h  n a d  s tw o rz e n ie m

b r a ł  s ie  w  d n iu  27 s i e r p n ia  rb . w  W e rs a lu ,  
a  w  d n iu  80  s ie r p n ia  b r .  o d e jd z ie  d o  o b o ­
z u  ć w ic z e b n e g o  n a  k r ó tk i  c z a s ,  g d z ie  z o ­
s ta n i e  on  p r z e d  w y r u s z e n ie m  n a  p o le  w a l 
k i  u z b ro jo n y  i o s ta te c z n ie  z o rg a n iz o w a ­
n y .

D z ie n n ik i  w  s w y c h  k o m e n ta r z a c h  w i ­
t a j ą  z  u z n a n ie m  t e n  f a k t ,  o c e n ia ją c  go  j a ,  
k c  d o w ó d  r o z p o c z y n a ją c e g o  s ic  o d ro d z e ­
n i a  F r a n c j i .

J e s z c z e  w  b ież . t y g o d n iu  — p is z e  „ C r l  
d u  P e u p le "  — s z t a n d a r y  f r a n c u s k ie  p r z y  
łą c z ą  s ie  d o  c h o rą g w i  w o js k  s p rz y m ie r z o ­
n y c h .  c e le m  u w o ln ie n ia  E u r o p y  od  h o l- 
s z e w iz m u . N a w e t  n a jw ię k s i  o p ty m iś c i  
n ie  m o g li  p rz e w id z ie ć  t a k i e g o  o b r o tu  
s p r a w y  je s z c z e  p rz e d  ro k ie m .

Petersburg został odcięty od Moskwy
Nl*mcv dotarli do kolei październikowej" — Skuteczna akcji armii, marynarki

I lotnictwa
Posunięcie się oddzia-Bcrlln, 29 sierpniu 

16* niemieckich do tlnll kolejowe) Petersburg 
— Moskwa oraz ustawiczne lei bombardowanie 
przez lotnictwo niemieckie oznacza dla Sowie­
tów przerw anie nie tylko zc względów s tra te ­
gicznych. lecz I gospodarczych bardzo ważne) 
arterii komunikacyjnej Unia ta. zwana w So­
wietach ..linia październikowa", laczv prawie w 
p ro s 'd  linii stolice dawnego caratu ze stolica 
sow i-cka ponrzez nilelscowoścl Kalinin fdaw- 
niel Tw er) W yżny W otoczek i Czudowo z roz­
gałęzieniami dalszych kolei w nótnncno.zachod­
nie! cześd  Unii Sowieckie!, 

r io 'arc le  wiec do lei linii koleiowei oznacza 
dla Petersburga z lego stoczniami, fahrykanu

i z drugiej strony poważne utrudnienie wyw o­
zu z Petersburga gotowych fabrykatów , od któ­
rych zależy przem ysł innych okręgów.

L IK W ID A C JA  PA R T II  
K O M U N ISTY C ZN EJ W  D A N II
K o p e n h a g * ,  29 s ie r p n iu  N u  p io rw -  

sgy  w n io s e k  p o w a k a c y jn e j  s e s j i  p a r l a ­
m e n tu  d u ń s k ie g o ,  m in i s t e r  n p ra w ic d l i

70  kim. od Leningradu
Kraków, w  sierpniu.
Należałoby to uważać za jakiś niesłychany 

zbieg okoliczności, gdyby ofensywa niemiecka, 
która przekroczyła już miasta Narwę i Nowo­
gród miała się zatrzym ać u bram Leningradu, 
Czyżby więc powyższy ty tu ł miał oznaczać, że 
zajęcie dawnej stolicy carów  ma równać się 
zrównaniu jej z ziemią, a mieszkańcy p rzeżyw a, 
ia ostatnie dni istnienia tego miasta, tak lak on­
giś na stokach W ezuwiusza osadnicy rzym scy 
zakończyli swój żyw ot gwałtow na śm iercią za- 
sypani w murach Pompei i Herkulanum ? W praw 
dzie taktyka bolszewicki, zmierza do obrócenia 
w gruzy wszystkich osiedli, z których musi się 
wycofać Czerwona Armia, ale chociaż i tym 
razem nawołuje sie do bronienia każdego wę­
gla domu przez ludność cywilną Leningradu, to 
I tak nie ma mowy, aby w czasie kilkudniowych 
walk zniszczono choćby 10 procent domów 
dwumilionowego miasta.

Ten kto panuje nad danym miastem decyduje 
o jego nazwie, a skoro już teraz w szystkie cza­
sopisma niethleckle nazyw ają miasto położone 
nad Newą — Petersburgiem , wykluczonym feat 
z góry, aby lego miano przypom inało w p rzy . 
szloścl wszystkim ohydna postać Lenina. Od 
pewnego czasu, gdy bolszewicy postanowili 
zaapelować do uczuć patriotycznych Rosjan I 
przypomnieli lm$z historii Piotra Wielkiego I 
Suw nrow a w styd im było może, że swego cza. 
su zbeszcześclli pamięć tw órcy W ielkiej Roajl 
przcmianowuiąc założoną przez niego stolice. 
Tak długo przecież, tak długo chorągiew z czer­
woną gwiazd- powiewać bedzle nad Pałacem 
Zimowym, tak długo stosow ać należy bolsze­
wicką nazwą. Armie cywilizowanego "świata, 
które w swym pochodzie na wschód usunęły z 
powierzchni ziemi liczne posagi Stalina i Leni­
na postarają sią przecież o to. aby nawet w 
brzmieniu nazw nie wspomniano więcej pseudo­
nimu żyda. który stal się dyktatorem  połowy 
Europy.

Po zajęciu Narwy linia (ront* przekroczyła 
wreszcie na całej długości dawną zachodnia 
granice Sowietów (z r. 10391. gdyż bolszewicy 
bronili się najdłużej w tym znacznym mieście 
Estonii Komunikat wojenny wymienił także nie­
znaną dotąd wcale miejscowość 'llnglsep. opa-

śoi T h u r *  J a e o W n  w n ió n l p r o je k t  W a -  nowana przez armie niemiecka, przy czym nic
r o z w ią z u ją c y  p a r t i e  komoni«t,V< z » ą  » » *  mieszkańców, ale polożonie strategiczne

r tn n l l  w w rm lkioi *cgo m iasteczka . rdaie mu bardzo pow ażne
w a m , WWWIML: znaczenie. K ingi**, zwany dawnlel Jambur*.

M  kl-

w y.
i z a h rm n in ją c y  nm t f r e o "

y . . , , , .  d%i*M no*ci ' ugltm cii knm nniw tyczncj . „ „ y  ........ . «

zbrojeniowymi budowy maszyn i prawmydem i P W k f tin g  116 g lo e a m i je d n o g ło ś n ie  p r* y -  I |*m «tr6w  od zatoki Fińskiej, a więc p rzekra . 
elektroteczulcznym  odcięcie dowozu surowców. JW  k a a s le  Ługi mauwm |uż ostatnią przeszkodą Mw

i leży bowiem nad rzeką Ługą. oddalony
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turajttą w pochodzie na Leningrad. Drugie naj­
w iększe po Moskwie miasto ZSRR znajduje sic 
tym samym zaledwie o sto kilometrów w linii 
powietrznej od stanow isk zajętych przez w oj­
ska niemieckie w  ciągu środy 20.VIII. Żadne 
wzgórze, ani dolina rzeki nie dopomogą na tej 
nadmorskiej równinie bolszewikom do założę 
ma nowej choćby prow izorycznej linii oporu.

Nie jeden, ale dwa k lin y  przecięty na pólnoc- 
nym froncie linię oporu Czerwonej Armii utrzy- 
mywaną niemal przez miesiąc, gdyż równocze- 
śnig zajęto wielkie miasto Nowogród Wielki, 
położony nad jeziorem  Urnen. Stam tąd zaledwie 
50 kilometrów dzieli kolumny m arszowe od opa­
nowania trasy  kolejowej Leningrad — Moskwa, 
najw ażniejszej ze wszystkich sowieckich kolei. 
P rzecięcie łączności pomiędzy tymi miastami 
byłoby najw iększym  sukcesem ze wszystkich 
dotychczas osiągniętych na wschodnim froncie. 
Nowogród Wielki leży nad jeziorem Ladoga. 
Przedłużenie „klina“ aż do jeziora Ladoga, zgo­
tow ałoby Leningradowi ten sam los jaki czeka 
teraz  Odessę. W ojska broniące Leningradu zna­
lazłyby się bowiem jak w oblężonej twierdzy, 
gdyż od północy armia fińska zamyka przesmyk 
Karelski, od zachodu zagrażałaby im armia ma- 
szerująca od Narwy, a od południa oddziały 
pancerne przybyw ające z pod Nowogrodu.

p n i a  p ię ć  b r y ty j s k i c h  s a m o lo tó w  b o m b o ­
w y c h , k tó re  u s i ło w a ły  z a a t a k o w a ć  p e ­
w ie n  n ie m ie c k i  t r a n s p o r t  k o n w o jo w a n y  
w  Z a to c e  N ie m ie c k ie j .  Z e s tr z e lo n o  p r z y  
ty m  j e d e n  b o m b o w ie c  a n g i e l s k i  N a s t ę p ­
n ie  c z te r y  b o m b o w c e  b r y t y j s k i e  u s i ło w a ­
ł y  n a d le c ie ć  w  k i e r u n k u  H e lg o la n d u .  Z o ­
s t a ł y  o n e  j e d n a k  z a a t a k o w a n e  p rz e z  n ie ­
m ie c k ie  m y ś l iw c e ,  k tó r e  z e s t r z e lM y /^ rz y  
m a s z y n y ,  p o d c z a s  g d y  o s t a t n i a  ż ż w A rta  
z o s ta ła  s t r ą c o n a  p r z e z  a r t y l e r i ę  ( m a r y ­
n a r k i .  \ ;  (

Ewakuacjo Suezu
Skutki nieprzerwanych ataków  

lotniczych
A n k a r a ,  29 s ie r p n ia .  —  C ią g łe  a t a k i  lo t  

n ie z e  o r a z  z w ią z a n e  z n im i  t r u d n o ś c i  a - 
p r o w iz a c y jn e  w  S u e z ic  p r z y c z y n i ły  s ię  
d o  te g o ,  że  e g ip s k ie  m in i s t e r s tw o  o b r o n y  
w y d a ło  p o le c e n ie  e w a k u a c j i  m ia s t a  S u e z  
o r a z  p r z e d m ie ś c ia  P o r te w f ik .  J e d y n ie  n - 
r z ę d n ic y  i  r o b o tn i c y  to w a r z y s tw a  K a n a ­
ł u  S n e z k ie g o ,  r o b o tn i c y  p o r to w i ,  r o b o tn i  
e y  i u r z ę d n ic y  m ie j s c o w y c h  r a f i n e r i i  m o- 
g ą  n a d a l  p o z o s ta ć  w  n ą ie śc ie , k tó r e  d o ­
t y c h c z a s  lic z y ł^ P A rz e sz łb  40 ty s .  m ie s z k a ń  
ców . J a k  w ia d ö ü A , o b s z a r  m ia s t a  j u ż  od  
d łu ż s z e g o  c z a s n  z a m k n i ę ty  j e s t  d l a  r u c h u  
c y w iln e g o .  N a o c z n i  ś w ia d k o w ie  d o n o s z ą  
z K a i r u ,  że  n a  r e d z ie  p o r tu  s u e z k ie g o  le ­
ż ą  l ic z n e  n a  w p ó ł z a to p io n e  o k r ę ty ,  c a ł-  
k o w ic ie  n i e z d a tn e  d o  u ż y c ia .

I M E N Z IE S N IE  JE D Z IE  
DO L O NDYNU  

Planuje elę w yd an ie  epecjalnego  
delegata

Szenghal, 29 s ie rp n ia .  — J a k  d o n o szą ,
a u s t r a l i j s k i  p r e m ie r  M en zies  n ie  w eźm ie  
u d z ia łu  w  p o s ie d z e n ia c h  b r y ty js k ie g o  g a ­
b in e tu  w o je n n e g o . N a  je g o  m ie jsc e  w y s ia ­
n y  z o s ta n ie  in n y  m in is te r  g a b in e tu  a u s t r a ­
l ijsk ie g o . W ia d o m o ść  tę  z a k o m u n ik o w a ł 
p r e m i e r  n a  p o s ie d z e n iu  izb y  r e p r e z e n ta n ­
tó w  w  K a n d e rz e . O św ia d c z y ł on , że d e c y z ja  
t a  z a p a d ła  w  p o ro z u m ie n iu  z rz ą d e m  b ry ­
ty js k im .

W SZ Y ST K IE  ZESTRZELO NO
Odparcia próby ataków bombowców  

brytyjskich
B e r l in ,  29 s ie r p n ia .  —  S i ln a  o b r o n a  ze

s t r o n y  n ie m ie c k ie j  a r t y l e r i i  p r z e e iw lo tn i  
c z e j  z m u s i ła  d o  o d w r o tu  w  d n iu  26 s ie r -

K a n c le rz  H it le r  w ręczy ł p ro feso row i d r  h. e. B rn- 
nonow i T acke w  B rem ie  m edal G oethego  d la  sz tu ­
k i i n a u k i za z a s łu g i po łożone p rz y  b a d a n iu  k u l­
tu r y  n iem ieck ie j,

S T E E L  „O TW IER A  OCZY" 
Erytyjsko-am erykańekl# rozw alania  

na tem at Sowietów
G e n e w o , 29 s ie r p n ia .  —  K o r e s p o n d e n t  

d z ie n n ik a  „ D a i ly  T e l e g r a p h "  S te e l ,  k t ó r y  
n i e d a w n o  p r z y b y ł  d o  M o s k w y  i j a k  
s tw ie r d z a  b a w i  o b e c n ie  n a  t e r e n i e  Z w ią ż
k u  S o w ie tó w  i o tw ie r a  o c z y  n a  w s z y s tk o  
g o d n e  n w a g i ,  d o n o s i,  że  d o s z e d ł  d o  p r z e ­
k o n a n ia ,  iż  j e d y n ą  m e to d ą ,  j a k a  j e s t  do-, 
s t ę p n a  d la  S o w ie tó w  w  o b e c n e j  „ w a lc e  g i-  
g a n tó w "  j e s t  t a k t y k a  p r z e t r z y m y w a n ia .  
W  p ie r w s z y m  rz ę d z ie  b o ls z e w ic y  o d c z n -  
w a j ą  p o t r z e b ę  n a rz ę d z i  d o  n a p r a w y  m a ­
s z y n ,  p o n ie w a ż  t e n  c e n n y  a r t y k u ł  d la  
p r z e m y s łu  z b ro je n io w e g o  b y ł  w y tw a r z a -  
n y  g łó w n ie  w  ty c h  m ia s ta c h ,  k t ó r e  o b e c ­
n ie  w p a d ły  w  r ę c e  N ie m c ó w . B o ls z e w ic y  
p o c z y n i l i  w s z e lk ie  w y s i łk i  c e le m  n r a to -  
w a n ia  ty c h  n a r z ę d z i  z z a g ro ż o n y c h  o k rę -  
g ó w  p r z e m y s ło w y c h ,  i le  s ię  t y lk o  d a ło  u  
r a to w a ć ,  ""

Rozbito dwie  ̂
bolszewickie dywizje
Sukcesy nlemlecko-flAekłck oddziałów -  Zoba czeni* 1 »  aamaW &u zaw lekł#

Z Głównej Kwatery Kanclerze Hitlera, 29 s ie r p n ia  — N a c z e ln a  K o m e n d a  N iem i*, 
k ich  811 Z b ro jn y c h  k o m u n ik o w a ła  w  d n ia  29 s ie ip n ią :  .N a  całym  trauere w schód * , 
operacje I wczoraj m iały przebieg planowy. W ścW ej wMÓłpraay widziały nwmietbł, 
I fińskie odniosły na francie fińskim  znaczny eokee* Po wielodniowych walka«#

słabym częściom udał* clę, p* pazaetawłenln prawie całkowi toga sprzęta wojenne*
„ iś ć  zniszczeniu. Jednostki lotnictwa niemieckiego zniszczyły w  dniu w czorajszy*  
109 samolotów sowieckich. Oprócz tego węgierskie m yśllsną zastrzeliły M. włcsMr 
m yśliwce 9 sam olotów sowieckich. W walce przeciwko W ielkiej Brytanii sen,del 
balowy zatopił w  pobliżu W ysp Owczych transportowiec, e  pojemności 4,090 BRT. 
Skuteczne ataki nocne latnlctwa skierowane by ły  przeciwka Miku lotniskom  engłd. 
sklm. Nad wybrzeżem Kanału lotnictwo brytyjskie w dniu wczorajszym s trac iło  # 
walce pewłetrznel 11 sam olotów  oraz 2 przez ebrpug przeełw letnłęz» N iem iecka samo 
loty bejowe trafiły  w  nocy na 27 sierpnia celnie bombami urządzenia lotniska Ismeł 
Ha przy Kanale Suesklm. S a m o lo ty  b r y ty j s k ie  z a a ta k o w a ły  w  n b . n o c y  o b sz a r  koh 
M an n h eim , szk o d y  s ą  n iezn aczn e , a r ty l e r i a  p rze c iw lo tn ic za  z e s trz e l iła  1 z a takujących 
bom bow ców ."

sk ie w sk ie g o  dow odzą , że w o b ec  z d n ia  n a  
dz ień  zw ię k sz a jąc e g o  s ię  n ieb e z p iec z e ń s tw a  
d y k ta to r z y  p r a s y  s o w ie ck ie j z m u sz e n i s ą
do z m ia n y  sw ej p o l ity k i.  D a lsze  u k ry w a n ie  
p ra w d y  n ie  z d a  s ię  n a  nim

n e r a l n y  d y r e k t o r  p o c z t  a n g ie l s k ic h  
z a ry z y k o w a ć  n o r m a l n ą  o b s łu g ą  pocztową 
n a  z w y k łe j  d ro d z e  ih o r s k ie j .

TRUDNOŚCI PRZYWOZOWE 
N awet przedmiotów uzbrojenia dla armg 

mle da się sprowadzać 
Madryt, 29 s ie rp n ia .  — Przew odniczący

p o łu d n io w o  a f r y k a ń s k ie j  k o m is ji  wojsko­
w ej w  sw y m  s p ra w o z d a n iu  do rządu .

STR Z EŻEN I 
NA SW OICH W ODACH  

Powietrzna kom unikacja pocztowa po­
między Anylją I północną Irlandią ___

A. ą j  L ,-  . . .  i G e n e w a , 29 s ie r p n ia .  —  G e n e r a ln y  d y -  s to so w a n y m  p rzed  k il& n  d n ia m i  p^zygó-

..b ły s k a w ic z n e g o  p o c h o d n i e  j c c k i : : "

n ie  p o w ie tr z n e j  k o m u n ik a c j i  p o c z to  3 p rze d m io tó w  u z b ro je n ia .  P rz e m y s ł  krajowy 
p o i ł i ę d z y  A n g l i ą  1 p ó łn o c n ą  I r l a n d i ą  w o  ^^ó ry  d o ty c h c z a s  z a ró w n o  w z a k re c ie  wló- 
b eo  te g o , że  z p o w o d u  a ta k ó w  n ie m ie o -  k ie n n ic z y m  j a k  i s k ó rz a n y m , p rac o w a ł wy
k ic h  n a  m o rz u  n ie  m a  m o w y  o u t r z y m a -  łąc z n ie  n a  p o trz e b y  a rm ii  b ry ty js k ie j ,  jest 
n iu  r e g u l a r n e j  k o m u n ik a c j i  o k r ę to w e j  za leżn y , o ile  chodzi o su ro w c e , a  przede-

o k a z a ło  s ię  z b y t  c ię ż k ie ,  a b y  g o  m o ż n a  b y
ło  w  z u p e łn o ś c i  d o k o n a ć .

p o b y tu  n a  fro n c ie  k ró l 
irzystw io  szefa  p ań s łw a  
;dził odc inek  bojow y pod

W  d ru g im  d n iu  sw ego 
M ich a ł ru m u ń sk i w to w 
m a rsz a łk a  A n to n escu  zw:
O dessą.

W A R N E R  CHCE SŁYSZEĆ  
.  PR A W D Ę  

Związek mmerykańsklch żołnierzy  
przeciwko eom owladczej polityce  

RooeeveHa 
N o w y  Jerk, 29 s ie r p n ia .  —  P r z e w o d n i ­

c z ą c y  Z w ią z k u  ż o łn ie rz y  f r o n to w y c h  S ta  
n ó w  Z je d n o c z o n y c h  M ilo  W a r n e r  w  m o ­
w ie  w y g ło s z o n e j  w  S p r in g f i e l d  w  s ta n i e  
I l l in o i s  z a a p e lo w a ł  d o  B o o s e v e l ta  o p r z e d  
s ta w ie n ie  s p o łe c z e ń s tw a  S ta n ó w  Z je d n o ­
c z o n y c h  f a k ty c z n e g o  s t a n u  p r z e s i lą n ł a  
n a ro d o w e g o  i  d z i a ł a n i a  o d p o w ie d n io  do  
te g o  z g o d n ie  z  k o n g r e s e m . R ó w n o c z e ś n ie  
m ó w c a  o ś w ia d o z y ł ,  że  z m i a n a  s y tu a c j i  
w o b e c  Z w ią z k u  S o w ie tó w  n i e  s ta h o w i  d l a  
Z w ią z k u  ż o łn ie rz y  f r o ń to w y c h  ż a d n e g o  
p o w o d u  d o  r e w iz j i  je g o  n a s t a w i e n ia  w o- 
b e c  k o m u n iz m u .

*
K ró l Thn S an d  op u śc ił sto lic?  B lind  colom  o d b y ­

c ia  d łuższe j pod róży  in sp e k c y jn e j p rz e z  p row inc jo  
g iiii;r?Ł io  sw ego p ań s tw a .

p o m ię d z y  ty m i  k r a j a m i . w sz y s tk im  m a sz y n y  w y łą c zn ie  od przywo-
A n s l i .  „ i .  w  . t a »  je

z a b e z p ie c z y ć  s w o ic h  w ła s n y c h  w ó d  k o ło  s ta n ; 
w y s p  b r y ty j s k i c h  d o  te g o  s to p n ia ,  a b y  g e  s p a d ł

d o s ta w  p rzez  p rz e m y s ł  angielski, 
k a ta s t r o f a ln y  sposób .

Sprawa bawełny emocjonuje parlament w Kairze
Przemówienie w afdyety —  Tegoroczne zbiory sprzedane W ielkiej Brytanii 
Dlaczego nie prowadzi clę pertraktacyj handlowych z krajam i neutralnymi?

S ta m b u ł,  29 s ie rp n ia . — P ro b le m  b aw e l-
ny. n ie s ły c h a n ie  w a ż n y  d la  g o s p o d a rk i  e g ip ­
sk ie j, fjpAwodo.wał — j a k  d o n o sz ą  z K a iro  
— .b u rz l iw ą  d e b a tę  w  p a r la m e n c ie , a  w  
•związku z ty m  d o p ro w a d z ił  do  g w a ł to w ­
n y c h  o sk a rż e ń  pod a d re s e m  A n g li i ,  k r y ty ­
k u ją c  j e j  s ta n o w is k o  w o b ec  p o trz e b  g o s p o ­
d a rc z y c h  E g ip tu ,  sp o w o d o w a n y ch  s y tu a c ją  

1 w o je n n ą .
I D e p u to w a n y  p a r t i i  w a fd y s tó w  A b d u l H a ­
m is  a l  H a c o  z a rz u c ił  rz ą d o w i e g ip sk ie m u  

I w  to k u  sw eg o  2 -g o d zin u eg o  p rze m ó w ie n ia ,
iz  n a d u ż y w a  on  s w y c h  p r a w  i z a n ie d b u je ,
o ile  chodzi o sp ra w y , z w ią z a n e  z p ro b le -

ocmenme

j a o e l  z d o b y w a  w sz e lk ie  w a ż n e  d la  n a sze g o  , sp rz e d a ł  s w o ją  b a w e łn ą  po  d a le k o  k o rz y s t-  
ż y c ia  o ś ro d k i i p o s u w a  mię c o ra z  b a rd z ie j  n i ej szy ch  c e n ac h  J a p o n i i .  B a w e łn a  n ie  Ąlę-
w  g łą b  k r a ju .  J u ż  d z is ia j  b e z p o śre d n io  za- 
g r a ż a  on  L e n in g ra d o w i."

O tw a r te  sloW a o f ic ja ln e g o  d z ie n n ik a  m o-

g a  w p ra w d z ie  zn isz c z en iu , jeż ę li  z o s ta je  
z m a g a z y n o w a n a , lecz r z ą d  e g ip s k i  w s k u te k  
swej n iez rę cz n o śc i c h c ia ł  w y św ia d c z y ć  A n-

P o w a ż n a  k lę a k a  p o n ie s io n a  p rze z  bo lsze -1 „Od ro k u  1380 H caba ży d ó w  e u ro p e js k ic h  
w ik ó w  n a  p ó łn o c n y m  o d c in k u  f ro n tu  w z ro s ła  o d z iew ięć  d z ie s ię tn y c h , p o m im o  
w sc h o d n ieg o  o ra z  z n iszczen ie  w ie lk ie g o  to  t a k  w ie lu  ży d ó w  w y c ią g n ę ło  do  A m o ry - 
b r y ty js k ie g o  t r a n s p o r tu  k o n w o jo w a n e g o  k i. że ta m  w  ty m  s a m y m  c z as ie  lic z b a  ży- 
p rzoz  n iem iec k ie  ło d z ie  p o d w o d n e  i s iły  | dów  w z ro s ła  z 9 p ro c . n a  30 p ro c . św ia to -  
d a le k o m o rs k ie  z a jm u ją  n a c ze ln e  m ie jsc a  ,w e j  liczb y  ż y d o w s tw a . T y m  sa m e m  w y ja ś

Niepokój Woroszyłowa o przyszłość Leningradu
Cx#nst*ny m arszałek rzucił przez radie o d e z w ę  mieszkańcom „ k o le b k i  bolsze- 
wlzdiu", w zyw ając Ich do w ojny z zosodzkl —  „Podnieśm y się jak jeden mąż, 

bardziej uważni I nieubłagani dla tchórzów I eabotażyetów"
Berlin, 29 s ie rp n ia .  — P o d c z a s  g d y  a r m ie .p ie r w s z y  o tw a rc ie  m ów i o g ro z ie  i s to tn e g o  c z e n la  z in n y m i k r a j a m i ,  z a p o m in a ją c  p rz y  

n ie m ie c k ie  c o ra z  b a rd z ie j  z b liż a ją  s ię  do  p o ło że n ia . P is z e  o n a  d o s ło w n ie : „N iep rzy -1  ty m , iż  d o k ła d n ie  w  ty m  s a m y m  c z a s ie  I r a k
P e te r s b u rg a ,  g łó w n o d o w o d z ą c y  o d c in k a  p ó l .....................
n o cn eg o  f r o n tu  b o lsz e w ic k ie g o  W o ro sz y - 
ło w  w y d a ł  w  c z w a r te k  w ie c zo re m  do m iesz ­
k a ń c ó w  P e te r s b u r g a  o dezw ę p rzez  ra d io , 
w z y w a ją c ą  lu d n o ść  m ia s ta  „ ja k  je d e n  m ąż  
p o w s ta ć  do  o b ro n y  L e n in g ra d u  p rz e d  n ie ­
p rz y ja c ie le m " . O d ezw a  cz e rw o n eg o  m a r ­
s z a łk a , r z u c a ją c a  ja s k r a w e  ś w ia tło  n a  is ­
to tn e  p o ło że n ie  n a  p ó łn o c n y m  f ro n c ie  b o l­
szew ick im . z a w ie ra  n a s tę p u ją c e  c h a r a k t e r y ­
s ty c z n e  z d a n ie :

„D o m ia s ta  zb liż a  s ię  b e z p o śre d n ie  nie­
b ez p ie c z e ń stw o  n a p a d u  n ie p rz y ja c ie ls k ie g o .
N ie  z b u d o w a liś m y  p o  to  n a sze  p ię k n e  m ia ­
s to . a b y  w p a d ło  w  rę c e  n ie m ie c k ic h  f a s z y ­
s tó w . P o  te g o  d o jść  n ie  m o że l"

W  d a ls z y m  c ią g u  o d ezw y  c z e rw o n y  m a r ­
sz a łe k  w z y w a  lu n p o ść  ja w n ie  d o  w a lk i  z z a ­
s a d z k i  A r m i a  so w ie c k a  d z ie ln ie  b ro n :  d o ­
s tę p u  d o  m ia s ta .  W a sz y m  o b o w ią z k ie m  je s t  
p rz e to  w zm o cn ić  o b ro n ę , bo  n ie p rz y ja c ie l  
j e s t  m o cn y  i n i e u b ła g a n y  I d o ty c h c z a s  b y ­
n a jm n ie j  n ie  z ła m a n y . B ą d ź c ie  d la te g o  
tw a rd z i .  S tw ó rz c ie  n o w e  o d d z ia ły  m il ic j i  
o b y w a te ls k ie j ,  k tó re  z b r o n ią  w  r ę k u  b r o ­
n ie  b ę d ą  dostęjpu  do  m ia s ta  i k tó re  n a ty c h ­
m ia s t  n a u c zy ć  s ię  m u sz ą  o b c h o d z en ia  s ię  
z k a ra b in e m , k a ra b in e m  m a sz y n o w y m  i 
g r a n a te m  ręc z n y m ."

P o  ty m  ja w n y m  w e z w an iu  lu d n o śc i  c y ­
w iln e j  do  w a lk i  z z a sa d z k i c z e rw o n y  m a r ­
sz a łe k  tn a  c ze ln o ść  tw ie rd z ić , że n ie ­
p rz y ja c ie l  n ie  c o fa  s ię  p rze d  z b o m b a rd o  
w an io m  sp o k o jn e g o  m ia s ta .  C h a r a k te r y ­
s ty c z n o  je s t  p o za  ty m  n a s tę p u ją c e  z d a n ie :
„ P o d n ie ś m y  s ię  j a k  je d e n  m ąż , b a rd z ie j  
u w a ż n i  i n ie u b ła g a n i  d la  tc h ó rz ó w  I eab o  
ta ż y s tó w l  S tw ó rz m y  m o cn y  re w o lu c y jn y  
p o rz ą d e k !"  N ie w ą tp liw ie  o zn acza  to  u r z ą ­
d z e n ie  n o w e j rzezi w ś ró d  w sz y s tk ic h , k tó ­
r y m  o b ro n a  o tw a r te g o  m ia s ta  w y d a je  s ię  
s z a le ń s tw em , s p o w o d u ją c y m  w ie lk ą  Ilość

A la rm u ją c a  o d ezw a  W o ro s z y ło w a  ro z ­
p o w sz e c h n io n a  z o s ta ła  p rzez  w s z y s tk ie  ro z ­
g ło śn ie  so w ieck ie . T a k ż e  i „ P ra w d a " ,  o f i ­
c ja ln y  o r g a n  c z e rw o n y ch  w ład có w , n a g le  
p rz y z n a je  s ię  do  n ie b e z p ie c z e ń s tw a  1 p o  r a z

g lik o m  p rz y s łu g ę , w y rz ą d z a ją c  ty m  samym 
szkodę  w ła sn em u  k ra jo w i .  W s z a k  prócz 
N iem iec , z_ k tó ry m i h a n d e l  z o s ta ł  p rzez  wła­
dze b r y ty j s k ie  z p o w o d u  to cz ą c e j s ię  # j-  
n y  z a k a z a n y , i s tn ie je  c a ły  sz e re g  póńśt* 
n e u tr a ln y c h ,  j a k  J a p o n ia ,  ' n ieokupowane 
części F r a n c j i ,  H is z p a n ia  i S z w a jc a r ia ,  któ­
re  m o g ą  b y ć  o d b io rc a m i p ro d u k tó w  egip­
sk ich .

D e p u to w a n y  o d p o w ie d z ia ł, iż r z ą d  winien 
zd ać  so b ie  s p ra w ę  z teg o , że  E g ip t  j e s t  pań­
s tw e m  sam o d z ie ln y m , k tó re g o  n ik t  nie mo­
że  zm u sić  w  s to s u n k u  do  k r a j ó w  neutral; 
n y c h  p o s tę p o w a ć  w  m y śl  w s k a z a ń  polityki 

m em  b a w e łn y , in te r e s y  k r a ju .  K o m u n i k a t !  a n g ie ls k ie j-  E g ip t  p rze c ież  n ie  j e s t  zwif 
rzą d o w y , p o d a ją c y  z a w a rc ie  n o w e g o  ukla-} * * n y  z  A n g l ią  n a  z y c i e i  śm ie rć . Angin 
d u  w  s p ra w ie  b a w e łn y  z w ła d z a m i b ry -1  n ie  m oże  p rze sz k o d z ie  E g ip to w i  w za»*- 
ty js k lm i ,  u w a ż a ć  m o żn a  j a k o  n e k ro lo g , g d y ż  r a n iu  t r a k t a tó w  h a n d lo w y c h  z k ra ja m i  ne- 
S ia n o w i  o n  d o tk liw y  c io s  d la  in t e r e s ó w  u t r a l n y m i ,  ta k  sam o  j a k  n ie  m oże na pej- 
p a ń s tw a . R ząd  u w a ż a , iż  d o k o n a ł  n a d z w y -  n y m  m o rz u  z a jm o w a ć  o k rę to w  egipskich, 
cz u jn e g o  w y c z y n u , s p rz e d a ją c  te g o ro c z n e  t r a n s p o r tu ją c y c h  teg o  ro d z a ju  to w a r. Rwo 
z b io ry  b a w e łn y  rzą d o w i b r y ty j s k ie m u  w  P isem n ie  p rz y rz e k ł  b. premierowi
c h w ili ,  w  k tó re j  p r z e rw a n o  w sz e lk ie  p o łą -

p o n led z  la lk o w e j p r a s ie  p ó łn o cn y c h  
W ło c h . „ P o tę ż n a  m a c h in a  w o je n n a , k ie ro ­
w a n a  p rzez  n ie m ie c k ą  n a c z e ln ą  k o m en d ę  
z c h ro n o m e try c z n ą  d o k ła d n o ś c ią , b u rzy , 
j a k  p o d k re ś la  „P o p o lo  d T ta lia "  — sy s te m u  
ty cz n ie  s o w ie ck ą  l in ię  o p o ru . R zecz m a  s ię  
p o d o b n ie  t a k  ja k g d y b y  n iez liczo n a  ilo ść  
św id ró w  m e c h a n icz n y c h  n isz c z y ła  o s ta tn ie  
części p o tęż n e g o  tn u ru  u szk o d zo n eg o  ju ż  
w w ie lu  m ie jsc a c h  w s k u te k  p o d m in o w a  
n ie  go . S t r a t e g ia  so w ieck a  z m u szo n a  %o 
S ta ła  w olicc t a k  m is trz o w sk ie g o  w y k o rz y ­
s ta n ia  in ic ja ty w y  o g ra n ic z y ć  s ię  do  z o r­
g a n iz o w a n ia  b e z sk u te c zn e g o  o p o ru , lu b  do 
p rz e p ro w a d z a n ia  -m ie js c o w y c h  k o n t r a t a ­
ków . Z d r n g ie i  s tro n y  o k a z a ła  s ię  ró w n ic  
n lcz d - i- io ść  W ie lk ie j  B r y ta n i i  do  z m u s ić  
n ia  N ie m ie c  do  z a a n g a ż o w a n ia  części 
sw y ch  s i ł  n a  zach o d z ie  osłnb laim e ty m  er 
-a rm  f ro n t  w sch o d n i TTtrata 1.044 h- 
«kich sa m o lo tó w  w  dw óch jo d y n ie  m ie s la  
each  je s t  d o s ta te c z n y m  d o w odem  tego . 
n rz y  czym  z d r u g ie j  s tro n ?  p rz e w a g a  n ic  
m leck a  o k n z u ic  s ie  ró w n ież  w  ty m . Iż w 
ty m  s a m y m  c zas ie  s t r a ty  Ich są nad zw y - 

zn ik o m e.

W  P m ryżu  w ychodzi ró w n ież  n iem iec k a  
g a z e ta .  N osi o n a  ty tu ł  „ P a r i s e r  T e ilu n g " . 
O tó ż  w  d z ie n n ik u  ty m  p isze  H . S c h m a lfu ss  
co n a s tę p u je :

m a  s ię  sk a że n ie  ź y d o w sz c z y zn ą  s z tu k i  i 
k u l tu r y  w  „O odsow n C o n try " . T y m s a m y m  
m u s ia ły  ro d z im e  s i ły  o d b u d o w y w n ją c e  
k r a j  u s tą p ić  ż y d o m  w  U .S .A . i d a le k o , d a ­
lek o  za  n im i z a ją ć  m ie jsc e  w  z a w o d a c h  u- 
m y sło w y ch , o g r a n ic z a ją c  s ię  z n ik o m y m  
p ro ce n te m . W  r. 1935 u k a z a ło  s ie  w  „D e­
t r o i t  J e w is h  C h ro n ic ie "  o ś w ia d cz e n ie  w y ­
ja ś n ia ją c e  bez w ą tp liw o śc i,  że R o o se re lto -  
w ie  ju ż  od ro k u  IGOO m o ją  ż y d o w sk ich  
p rzo d k ó w . P n z a ty m  m a tk a  R o o se v e lt#  je s t  
ż y d ć w k n . p o d o b n ie  j a k  m a tk a  je g o  żony . 
R e b e k a  H a ll W  sa m y m  N o w y m  J o r k u  ż y ­
je  25 ń ro c e n t  lu d n o śc i ,  k tó ry c h  o zn a cz a  się  
ju k o  ży d ó w  - w ie rz ą c y c h  i d o  k tó ry c h  d y ­
sp o z y c ji s łu ż y  p o n a d  ty s ią c  s y n a g o g . Od 
ro k u  1927 g m in y  ż y d o w sk ie  w T18A n o tn ln  
n iez w y k ły  p rz y ro s t.  P o d c z a s  g d y  w ro k u  
1*90 ży ło  w A la n a ch  Z je d n o cz o n y c h  400000 
żydów , o b ecn ie  o b licza  s ię  Ich p o n a d  ezte  
r y  m il io n y  T u te re s u le e e  f e s t  o b lic z a n ie  
szczegó łow e c y f r y  43.500 żvdów . k tó rz y  
p rz y b y li  do TTRA w ro k n  1939 Z N i c m i c  
p rz y b y ło  ich 30.090. młbo 70 p ro c e n t .  W  r o ­
k n  1940 p r z y b y ło  Ich 19**0 Z G d a ń sk a  30* 
z d a w n ie js z e j  r e p u b l ik i  c z ech o s ło w ack ie !  
1050. z R u m u n ii  297. z W le łk lc i  B r y ta n i i  
737. fa lc  w ro k u  1940 z A n g li i  -  4 0991. T ja k  
w vgladm  o h ec„a  s t a t y s t y k a f  z a p y tu je  
n iem ieck i p u b l ic y s ta  — „ S z c z u ry  o p u sz cz a ­
j ą  to n ą c y  o k rę t" .

A li M a h e ro w i z a k u p y w a ć  n a  c z as  trwaois 
w o jn y  w sz e lk ie  e g ip s k ie  z a p a s y  baw ełny  pa 
c en ie  15 r ia ló w  za  b a lo n  i d la te g o  n a rzu ą  
s ię  o b e c n ie  p y ta n ie , d lac z e g o  r z ą d  brytyj­
sk i p ła c ić  m oże  ty lk o  14 1 \  r ia la .

P r e m ie r  S i r r y  P a s z a  tw io rd z i ,  iż nic mu 
n ie  w ia d o m o  o teg o  ro d z a ju  pisemnym 
o św ia d c z a n iu  m im o , iż  w  r z ą d z ie  A li Mala­
r a  b y ł  m in is t r e m  f in a n s ó w . W o b ec  takie** 
s ta n u  rzeczy  p a r la m e n t  z a ż ą d a ł  odpowied­
n ieg o  w y ja ś n ie n ia , n a  co  p r e m i e r  przyrzekł 
u d z ie lić  odpo w ied zi w  p ó ź n ie jsz y m  terno- 
n ie, b y  zap ew n ić  so b ie  p o trz e b n y  czas d* 
p rz y g o to w a n ia  o d p o w ie d n ic h  dowodów : 
a rc h iw u m .

N O W Y  R Z Ą D  W  I R A N I E  
M e k a a w d  E m i l  F e r u z y  p r a z y d c i d *  

a i l m h t r d w  
B i tw a  m o r ą k a  w  Z a to c e  P e r s k ie )  

Ankarą. 29 sierpnia. — Jak  radlostacla Teber# 
donosi, u tw orzoao nowy rząd perski. Prezydw 
tern ministrów 'kostal Mohamed Emil Frnul- 
Tekę m inistra spraw  zagranicznych oblał AP* 
Ssrurl. W  czw artek rano odbyło sie pierw* 
posiedzenie nowe) rady  ministrów celem os* 
wie ogólnego położenia. ,

W  zatoce Perskie) doszło pomiędzy bryty 
sklml I perskimi lednostkaml wołennyml *  
bitw y morskie! w  czasie którel. lak doną* 
angielskie pismo, padł perski admirał Rayem* 
Liczebnie o wiele sllnlelszym jednostkom bry­
tyjskim  udało się zatopić 2 lodzie artyleryl"* 
oraz 4 dalsze I 2 szalupy zalać.

„ R A J  S O W I E C K I "
D k la c l  zm w ąg o n #  d o  c ię ż k ie )  pr**?

*  f a b r y k a c h  
d a ta k h o lm , 29 s ie rp n ia .  — „A ftn n b la #  

d r u k u je  d ep esze  s o w ie ck ie j s łu żb y  
m a c y jn e j,  w e d łu g  k tó re j  n a  te re n ie  Z»!*" 
k n  S o w ie tó w  dz iec i, lic z ą ce  pow yżej E j  
le t,  m u sz ą  p ra c o w a ć  w  fa b ry k a c h , a 17»* 
dz iec i, k tó re  n ie  d o sz ły  jeszcze  do  12-gu 
ku  ży e la , m o g ą  d a le j  uczęszczać  do s z a - 
W  fa b ry k a c h ,  w  k tó ry c h  p r s c n ję  nbeęOj 
13 le tn i  i 14-letnl ro b o tn ic y , m ian o  »^y.VL. 
^ d o h re  r e z u l ta ty " .  N o rm y  p ra c y  s* 
ty cz n e  j a k  d la  ro b o tn ik ó w  dorosłych .
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W życiu  m ło d z ieży  w  c ią g u  o s ta tn ic h  k i l ­
ku ty g o d n i za sz ły  p o w ażn e  zm ia n y . W y ­
sta rczy  ty lk o  te ra z  sp o jrz e ć  n a  u śm iech n ię ­
te. sw o b o d n e  tw a rz e  m ło d y ch , k tó re  jeszcze 
tak n ied a w n o  n o s iły  w y r a :  p rzy g n ę b ie n ia , 
w y p ły w a ją ce g o  z c ią g łe g o  s tr a c h u  przed  
a ie sz to w a n ia n ii, w y w iez ien iem  i p o w o ła ­
niem  do w o jsk a . N iem n ie j p rz y g n ę b ia ją c o  
d z ia ła ły  n a  m ło d z ie j w sz y s tk ie  o b o w iązk o ­
we ..lekcje" n a jm ą d rz e jsz e j  i n a jw z n io ś le j­
szej ze w sz y s tk ic h  n a u k  i c a łe j  w iedzy  — 
a  h is to r i i  W łk P . T e  „ n a u k o w e "  św ię ta  b y ły  
/p raw d z iw ą  z m o rą .

N ie lepsze  s to s u n k i  też  p a n o w a ły  w szk o ­
łach, n a  w y ższy ch  u c z e ln iac h , w  w a r s z ta ­
tach  p r a c y  — w  fa b ry k a c h , p rz e d s ię b io r­
s tw ach  i Ł p.

N ic dz iw n eg o , że dziś, g d y  w sz y s tk o  to  
pozosta ło  ju ż  p o za  n a m i, m ło d zież  w  n a j-  
bardz ie j ży w io ło w y  sp o só b  z ry w a  z w szysł- 
kim . c h o ć b y  w  n a jm n ie js z y m  n a w e t s to p ­
n iu  m o g ąc y m  je j  p rzy p o m n ieć  b o lszew ic­
ki „ ra j" .

O tw o rz y ł;  s ię  p rze d  m ło d z ieżą  now o p e r ­
sp ek ty w y ; p r a c a  w  z u p e łn ie  in n y c h  w a ru n ­
kach, beż m ęc z ą c y c h  i u p o k a rz a ją c y c h  ze­
b rań , „ le k c y j" , m it in g ó w  i  w k ró tc e  n a  pew-
no szk o ła  bez ż y d o w sk ich  n au czy c ie li i
„kolegów "—

Z z ap a łem  i w ia r ą  p rz y s tę p u je  d z is ie jsz a  
m łodzież do  w ie lk ie g o  z a d a n ia  o d b u d o w y  
tego, co  w  g r u z a c h  leg ło  w  c ią g u  2 -le tn ich
rządów  so w ieck ich .

W iele  o p o w ia d a  s ię  u  n a s  o a k c ji  odbu- 
dowy k ra ju ,  n a  sz e ro k ą  sk a lę  z a k ro jo n e j  w
G en era ln y m  G u b e rn a to rs tw ie , do k tó re g o  
obecnie z o s ta ł  w c ie lo n y  n a sz  k r a j .  A k c ja  
ta  nosi ta m  n a z w ę  „ B a u d m n st"  i c ieszy  się 
o g ro m n y m  p o w o d zen iem  w śró d  m łodzieży,' 
ochoczo i z z a p a łe m  g a rn ą c e j  s ię  w  szereg i 
„S łużby  B u d o w la n e j"  (B a u d ie n s t) .

Z apew ne i n a  te r e n a c h  O k rę g u  G a licy j-  
skiego w  n ie d łu g im  c zas ie  p o ja w ią  s ię  ko- 
lu m n y  z o rg a n iz o w a n e j  „ S łu żb y  B u d o w la ­
nej" m łodzieży , k tó r a  w ten  sp o só b  o trz y m a  
m ożność w z ięc ia  u d z ia łu  w a k c ji  o d b u d o w y  
zniszczonego so w ie ck ą  g o s p o d a rk ą  i d z ia ła ­
niam i w o je n n y m i k r a ju  o ra z  do ło ży  sw o ją  
sk ro m n ą  ce g ie łk ę  w  w ie lk ie j sp ra w ie , k tó ­
rej św ia d k am i je s te ś m y  o b ecn ie  — w  tw o ­
rzeniu  now ej, n a  s p ra w ie d liw o śc i i p o rz ą d ­
ku o p a rte j.  E u ro p y , o k tó rą  w a lczy  te ra z  
niem iecki oręż.

iry R O A T  AL4 B .d A D y r #
N iem iecki S ą d  W y ją tk o w y  w  K  r  a  k o- 

w i e sk a za ł n a  k a rę  śm ie rc i i d o ż y w o tn ią  
ul ra tę  p ra w  o b y w a te lsk ic h  tlG-leiniego K a ­
zim ierzu S ta n k a  z -C h ru sz c z y n y  D użej, p o ­
w iat M iechów , za  r a b u n e k  z w ła m a n ie m . — 
Stanek  b y ł ju ż  t rz y k ro tn ie  k a ra n y  za p o ­
dobne p rz e s tę p s tw a , a  w o s ta tn im  w y p a d k u  

o b ra ł  011 u d z ia ł  w n a p a d z ie  rab u n k o w y m  n a  
zagrodę je d n e g o  z g o sp o d a rz y  w  K oczu n o ­
wie, gdzie  pod  g ro ź b ą  u ż y c ia  b ro n i  z ra b o ­
wano 1,600 zł g o tó w k i, j a k o  też  część g a r ­
deroby i po śc ie l.

jfO A D E R S T fP O  AVFZAKdAfV K O B /g T F
Na łą k a c h  za  k ro c h m a ln ią  w  B u b l i -  

n i e, p rzy  k o ń c u  ul. K ro c h m a ln e j,  z n a le ­
ziono zw łoki n ie z n a n e j k o b ie ty . N a zw ło ­
kach s tw ie rd z o n o  c iężk ie  p o ra n ie n ie  g ło w y . 
D ookoła szyi by ł z a c iś n ię ty  w ą sk i p asek  
sk u rżany .

R y so p is : w iek  20 — 2"> la t,  w z ro s t 1,G0 cm, 
w łosy  c iem n o -b lo m l, oczy p iw n e , n o s  szero- 
ki w k lęsły , je d e n  ząb  O p raw io n y  w z ło tą  
koronę, kości p o liczk o w e  w y s ta ją c e , f ig u ra  
szczupła, w y g lą d  o g ó ln y  p rzy z w o ity . Z a ­
m o rd o w an a  u b r a n a  b y ła  w  k a p e lu sz  b rą z o ­
wy, p łaszcz  z m a te r ia łu  w  ż ó łto  - b rą z o w ą  
k ra tę  n a  je d w a b n e j  podszew ce, su k ie n k ę

k ro to n o w ą  w k w ia ty , p o ń czo ch y  jcdw ahn«  
brązow e i czarn o  p a n to fe lk i .  N a  se rd ccz  
ny m  pa lcu  lew ej ręk i z n a jd o w a ł aiq z lo ty  
p ic rac io n ck  z n ieb ie sk im , n a  p ra w e j ręce  
z lo ty  p ie rśc io n ek  z z ie lo n y m  k am ien iem . — 
Z am o rd o w an a  m ia ła  ró w n ież  z io le  k o lczy k i 
z ja s n o  n ieb ie sk im i k a m y k a m i.

W  raz ie , g d y b y  k to ś  m ógł u d z ie lić  b liż ­
szych  in fo rm a c y j o z a m o rd o w a n e j, p ro sz o ­
ny  je s t  o d o n ies ien ie , k tó re  n a  życzen ie  
tra k to w a n e  będzie  p o u fn ie , d o T b A ic ji  B ez­
p ieczeń stw a. D y re k c ja  K ry m in a ln ity w  L u- 
b lin ie . u l. U n iw e rsy te c k a  N r  f. ( /

W listopadzie ubiegłego roku Estera Orodziń- 
ska, m ając przeprowadzić sie do żydowskie!
dzielnicy mieszkaniowej w W a r s z a w i e ,  
a nie mogąc narazie znaleźć tam mieszkania, po­
zostawiła cześć swoich rzeczy u sąsiadki Jani­
ny Dębowskiei (Wolska 16). Dębowska zobo­
wiązała się chwilowo -zaopiekować tymi rzecza­
mi, a na niektóre jak futro karakułowe, nurko­
wa etolę i kilka cenniejszych droblazków szu­
kać nabywcy celem sprzedania. Sama zaś 
chciała kupić szafę oraz fotel klubowy, za któ­
re należność miała uregulować ratami w posta­
ci żywności.

W kilka dni po wyprowadzeniu się żydówki, 
przyszła do Brodzińskiej Dębowska i oznajmi­
ła z płaczem, iź wszystkie pozostawione rzeczy 
skonfiskowały władze. Brodzińska stw ierdziła 
jednak, iż rewizji w mieszkaniu Dębowskiei nie 
było i nic jej nie skonfiskowano — złożyła więc 
zameldowanie w policji

Dębowska stanęła przed sądem oskarżona o 
pjzyw łaszczenie powierzonej sobie przez B ro­
dzińską garderoby, bielizny, pościeli, futer oraz 
etoli, ogólnej wartości około 7.000 zl, za co też 
została skazana na 9 miesięcy więzienia.

P W G X  fF S J  -  R /W YD y CFOvLN dTF
Nie tylko w Polsce, ale prawie we w szyst­

kich krajach cyganie stanowili i stanowią jesz­
cze element przestępczy. P rzerzucając się z miej­
sca na miejsce, wszędzie potrafią coć ukraść i 
kogoś oszukać. Bandy cyganów szczególnie da­
ją się we znaki ludności wiejskiej w  naszym

Cyganie — mężczyźni wyspecjalizowali się w 
kradzieżach koni, kobiety zaś w kradzieżach 
mieszkaniowych, często nawet na oczach po­
szkodowanych.

We wsi Chańcza, gmina Kurozwęki, w powie­
cie buskim. Franciszek Pitek kupił od cyganów 
wóz gospodarski, zaś inny gospodarz z tej sa­
mej wioski Jan Grosicki nabył od nich konia 
na podstawie zaświadczenia pochodzenia zwie­
rząt, wystawionego przez sołtysa z  Janowic, 
cmi na Grabki — Gawrona.

M iejscowa policja zainteresowała się powyż­
szymi transakcjam i i stw ierdziła, że św iadectwo 
tożsamości konia jest sfałszowane a śołtys o 
takim nazwisku ani w Janowicach, ani w okoli­
cy nie jest znany, Zarówno koń, lak i wóz po­
chodzą z kradzieży.

Posterunek policji w Busku Zdroju zatrzym ał 
bandę cyganów, którym  zakwestionował d\yą 
konie — klacze podejrzanego pochodzenia. CV, 
ganię wskazali na Marie i Anielę Brzezińskie 
(cyganki) jako właścicielki koni. I tu okazało 
się również, że św iadectw a tożsamości koni są 
sfałszowane. Obydwie cyganki pow ędrow ały 
do wiezienia, klacze zaś umieszczono w Zarzą­
dzie Miej- kim w Busku - Zdroju do czasu zgło­
szenia się prawowitych właścicieli.

Inny posterunek w powiecie buskim, w Szcza­
wo ryż u zatrzym ał trze  cyganki, u których za­
kwestionowano nakrycia stołowe srebrne, gar­
derobę. kapy na łóżka, chustki i inne przede 
ty. pochodzące z  kradzieży.

Policja prowadzi dochodzenia celem ujawnie­
nia poszkodowanych i zwrócenia im rzeczy, bo­
wiem złodziejki nie chcą wskazać poszkodowa­
nych, względnie ich miejsca zamieszkania.

Ponadto w ostatnich dniach stw ierdzono sze­
reg kradzieży drobnych dokonanych przez wę­
drujące cyganki w różnych m iejscowościach po­
wiatu kieleckiego.

P o  raz  p ie rw sz y  w  ż y c iu  p rzy  p ro d u k ty  wsi gjf p ra c y . — Żydzi z L lb a w y  śp ie sz ą  z ło p a ­
ta m i  do  u s u w a n ia  g ru zó w .

Groźby wojenne nie mogą zastraszyć świadomych
Ostre głosy prasy japońskiej w związku z mową Churchilla — Coraz j a s k r a w i e j  

ujawnia slą antyjapańska polityka anglelsko-amerykańska
Tokio, 29 sierpnia. — „Japonia nie może ustą­

pić ani o cal“ — oświadcza dziennik „Yomjuri 
Szimbun“ komentując w dalszym ciągu na rów­
ni 7. całą prasą japońską mowe Churchilla w to­
nie jeszcze ostrzejszym  niż w  poniedziałek. 
Prem ier brytyjski twierdzi — pisze dalej dzien­
nik — że Singapore. Australia i Filipiny są po­
ważnie zagrożone. Ale kto od początku tego ro­
ku mówił nieustannie o przesileniu na Dalekim 
Wschodzie i kto wywołał obecne naprężenie? 
Podczas kiedy Japonia w ciągu 80 lat istnienia 
stosunków dyplomatycznych pomiędzy nią a 
Stanami Zjednoczonymi przyglądał*., się spo­
kojnie, jak Stany Zjednoczone anektow ały Ha­
waje i Filipiny, oraz anektow ały Kubę, Meksyk 
i Panamę. W aszyngton ani przez chwile nie 
przestał w trącać się w spraw y Dalekiego 
Wschodu. W ostatnim  czasie Stany Zjednoczo­
ne w sposób jaskraw y poczęły uciekać się do 
kroków, skierowanych przeciwko Japonii, które 
w rezultacie doprowadziły do akcji pomocy 
dla Czungkinttu, blokady gospodarczej i polity­
ki okrążenia Japonii.

Niewątpliwie dla Anglików, którzy w ciągu 
ostatnich kilku stuleci zbudowali swoje impe­
rium' pićackie na krwi i pocie większej połowy 
ludzkości, frazesy plecione przez Churchilla 
brzm iały jak „chór głosów anielskich". Od na­
rodów Dalekiego Wschodu jednak, zdegradow a­
nym pod panowaniem angielskim do roli nie­
wolników. nie można oczekiwać podobnej re­
akcji — pisze dziennik ..Hoczi Szimbun", Jak 
zwykle — pisze w dalszym ciągu wspomniany 
dzienn k — tuk i tym razem mowa Churchilla 
roiła się od "'ochwal pod swoim własnym adre­
sem oraz pustych frazesów, opierających się 
wyłącznie na tezie, że ludzkość musi bezw arun­
kowo znaleźć się pod władza Anglii i Ameryki 
północnej. Dla uciśnionych milionów forma po­
koju, do jakiego dąży Anglia i Ameryka północ­
na musi się jednak wydaw ać dziełem szatana.

Churchill posiada czelność twierdzić, że Stany 
Zjednoczone dążą do zagw arantow ania upraw ­
nionych interesów Japonii: — Północnym Ame­
rykanom możemy udzielić jednej tylko rady. 
aby raczej troszczyli sie o swoie własne spra-

wy. Oroźby wojenne na wypadek, gdyby '"  
zwane zamierzenia pokojowe Anglii i Ameryki 
północnej spaliły na panewce nie sa w stanie 
zastraszyć uświadomionych narodów Dalekiego 
Wschodu. Jesteśmy gotowi do wystąpienia na­
wet przeciwko najpotężniejszemu przeciwni­
kowi.

Lord Halifax łowi ry b y - — W okollemok 
Waazynułomu złapał om łapo wlolkle##  
węgorza podczae waelwmdu z RooaoooMoaa. 
Złośliwi fwlerdz% śo łow i om w  aaęfmol 

wodzlo,

ZDZISŁAW IRENA

Eksperyment docenta Tar da
Oprócz mnie. jedynie dr Carlton (starszy  d (y^T tryć  klucza.

stent Kliniki Doświadczalnej) byt świadkiem 
eksperymentu docenta Henryka Tarda.

Numer „Tribune" z )5 listopada 193... przy- 
n,ósl notatkę o jego śmierci, a zatem jestem dziś 
jedynym człowiekiem, który  przeżył najbardziej 
fantastyczny eksperym ent lekarza, nieprawdo­
podobny i m ogący w yw ołać słuszny zarzut o po­
czytalności mego umysłu.

barn jestem człowiekiem o wybitnie rozwinię­
tym umyśle krytycznym  I nie dalacym  wiary 
meprawdopo^nym historiom.

A lednak — sa rzeczy  I zfawlska, o których 
naprawdę nie śniło sie filozofom I autorom fan­
tastycznych powieści.

Prace doc. Tarda złączyły sie z mola osobistą 
tragedią. — Kobiela, którą kochałem nie żyle.

Udeszla tam. gdzie Carlton — do granicy 
światłą I clenia. — Nie mam dziś przyjaciół: 
mieszkam w samotnym domu za miastem. P e  ­
dlem  bogactwo i zmieniłem nazwisko.

P r S , jeden z moich znajomych odwiedza 
mnie czasem : — posiałem  mn notatnik Tarda. 
Próbujemy go wspólnie odszyfrować. — Rów­
nież m anuskrypt sanskryckl stanowi przed­
miot naszych h a d a t  — Chwilowo nasze prace 
nie dały rezultatu.

Szukamy tego samego, co Tard odkrył w nie­
pojęty sposób: wyniki potwierdziły słuszność 
teorii uczonego.

Biologia idzie wielkimi krokami naprzód: syn 
R ivczne białko l tajemnica żywel olazmv czę­
ściowo rozwiązane w pracowniach biologów. 
Pozwalała w ysnuw ać możliwości notwlerdze- 
rua i sprawdzenia eksperymentów Tarda. choć 
na Innel drodze 

t-zarną róża jest dowodem, że nie śnie I 
testem przy zdrow ych zm ysłach: w czarnej ró­
ży zaklęta „Iskra" modelki Nr ?ó — jarzy się 
w mrokach nocy niesam "? ilvi"l ogniami 

Gzarna róża nie więdnie,
Czerwony notatnik zawiera wyniki badaó do­

centa; niestety jest szyfrowany I nie mogę od-

Nle ustępuję w  badaniach: może przyszłość 
I okaże się łaskawsza, a w tedy rozjaśnią się
I mroki życia i śmierci, o której mówi sanskryckl 
. manuskrypt, leżący od trzech lat na moim biur- 
I ku.
i .  .
; Siedzieliśmy w salonie stry ja  Andrzeja.
I O tej porze późnego popołudnia było tam

dziwnie przytulnie; zegar nad kom'nkiem grał 
! cicho kwandrause.
I Był to s ta ry  zegar wenecki, ofiarowany s try ­

jowi przez antykw arlusza d'Avoll w  zamian za 
! m ały posążek Buddy, przynoszący rodzinie se- 
I rie niewyjaśnionych, tragicznych przejść.
I S try j chciał się pozbyć Buddy, który według 
i legendy związanej z posążkiem, spowodował 

śmierć pierwszego nabyw cy i jego żony.
1 Oczywiście nie wierzyłem  w tego rodzaju hi- 

storlę. — Zadziwił mnie lednak fakt: antykw a- 
riusz d'Avoll utonął w czasie podróży do Ame- 

j ryki, w trze  tygodnie do  zamianie Buddy na 
i zpyąr wenecki.
i Deszcz tłukł w szyby nutki monotonnego 
i scherza: zbliżały sie długie w ieczory lealenna, 

które tak lubiłem.
I — Co nowego stry ju ?  — spytałem, 
j — Jak sie zapowiada sezon teatralny?
I — Po zmianie w  operze, wfesz, starv  Simpson 
j odszed' wre«zcle bedzlemv mieli doskonały 
I program

— Następca Slmpsona. młody Owens, ma du­
żo Inicjatywy I zdaje się nie powinien zroNć 
zawodu

— Wciąż myślę o tej bjednel Ely-Wang. Zeszła 
ze świata u progu nowego sezonu, wspaniała 
śpiewaczka piękna kobieta. Współczulę szcze­
rze Tardowl.

— Tardow l?
Dlaczego jesteś zdziw iony? Ely Wang by- 

I la żoną docenta. — Ach. prawda, przecież 
ty  wróciłeś z Elllpäi.

Otóż. mój drogi, Kły W śng. czyli Elwira Tard.

wyszła za Tarda w ubiegłym roku. Rok trw ało 
Ich szczęście. Kochali się ogromnie.

— Co jej było, stry ju?
— Jakaś skomplikowana grypa. — Nie było 

ratunku.
Docent Jest niepocieszony. — Przychodzi do 

mnie często. Szuka pocieszenia w rozważaniu 
zagadnienia Śmierci. —- Słyszałeś chyba o nim, 
wsławił się jako biolog pracam i nad konserw a­
cja ciał zmarłych. Obecnie pracuje nad bardzo 
ciekawymi problemami. Jeżeli masz ochotę zo­
stali na herbacie. Docent powinien nas dziś od­
wiedzić. Od kilku dni prowadzę dyskusję z Tar- 
dem.

— Jaki tem at?
— Nie włam, czy  cl# to zajmie — docent szu­

ka pewnych dróg, które w ydają ml się niezupeł­
nie w łaściw e: jako biolog może ma racje, ale 
jako człowiek, sadzę, jest w błędzie.

Szuka Istoty „vis vitalis", siły życia. — 
W swoim czasie była w  medycynie, a  raczej 
biologii szkoła, która uważała, że życie powsta­
ło dzięki tel „via vttails".

— Czym lest owa „siła życia?"
— Dokładnie nie mogę cl wyjaśnić — Jeżeli 

orientujesz ale Irocb# w biologii wiesz, że jed­
nym z jej zasadniczych problem ów jest obec­
nie przeniknięcie niezw ykle frapującej zagadki: 
przeniknięcie Istoty życia.

W tym momencie Antoni zameldował docenta, 
doktora Tarda.

Ujrzałem wysoką sylw etkę eleganckiego męż­
czyzny, w ciemnym ubraniu — Uderzyła mnie 
niezwykła tw arz uczonego Była to tw arz, jaka 
się widuje ną obrazach starych m istrzów : przy­
pominała ml właściwie, średniowiecznych al­
chemików Rem brandta. Najwspanialszym szcze­
gółem były oczy. Z daleka nie tak ciekawe, lak 
z Miska.

Nadawały one rysom  T arda znamię nlesamo- 
\\ Ilości I mocv. a z drugiej strony, głębi zamy­
ślenia. błysków w ątpliwości wahań I jakichś 
zmagań duchowych.

ś lry ł przedstaw ił mule docentowi
Usiedliśmy przed kominkiem.
Urok domowego zacisza nie byl nigdzie har­

dziej ceniony, lak o stry ja  Andrzeja Może dla­
tego miał tylu serdecznych przyjaciół.

Głos T arda m iał m elodyjny, g ł ę b o k i  
tim bre; opanowany i chwilami monotonny, a 
jednak biorący słuchającego czymś, co nie da 
się określić, może pewnym specjalnym  akcen­
tem, miękkim i modulowanym bezwiednie.

— Przyniosłem  ci, Andrzeju, m anuskrypt, o 
który prosiłeś. — 1 pana może zainteresuje.

Znalazłem go w bibliotece Relchenbachów. 
Kustosz twierdzi, że jego autorem  jest baron 
Reichenbach, znany w drugiej połowie XV11I 
wieku chemik, tajemnicza osobistość, prowadzą­
ca doświadczenia nad „fluidem odycznym". któ­
ry specjalnie wrażliwi osobnie; mieli dostrze- 
gać w  ciemnościach wokół ludzi, kw iatów  I 
zwierząt.

Przyglądałem  się pożółkłej kartce papieru z 
herbami i literom, pisanym nieznanym ml lę- 
zyklem.

Poprosiłem lekarza o objaśnieni:..
— Reichenbach używ ał to sanskrytu. chociaż 

niektóre a # w a  są chyba szyfrem barona.
Ma pan tu ten sam motyw w różnej kolejno­

ści słów.
— Śmierć nie Istnieje. — Jest tylko żyd«, 

które w raca I odchodzi.
Pod spodem w ariant: w raca I odchodzi: od­

chodzi I wraca.
Tu. na przekątnej papieru dwa słowa: Ż y d a  

i śmierć — śmierć I życie.
Proszę, tutaj In n /; Śmierć wraca — życie od­

chodzi — życie w raca — śmierć odchOdzL.
Na drugiej stronie widzę ponownie ciekawy 

rysunek.
Przyjrzałem  się lekko zatartem u rysunkowi; 

schemat nieznanych aparatów  fizycznych.
— Prawdopodobnie Reichenbach byl jednym 

z pierwszych badaezv. klórv szukał zagadki ży­
cia — niestety nie udało mu sie ule odkryć.

— Lecz zdanie jest niewątpliwie ciekawe — 
zauważył stryj.

— Przypomina zw rot ,% Ksiąg Wedy i manu­
skryptów  hinduskich.

Tam lest mowa o fali życia, przebiegającej 
wszechświat w określonych latach: lalą ż y d a  
wraca I odchodzi

W szystkie te kalęgl mają poważny brak: dużo 
słów tajemniczych, gotowe dedukcje i wnio­
ski z czegoś, oo nie ma uzasadnienia. @1 & a )
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Id to śy  odnośne za św iad czen ie  dew izow e w zg lęd n ie  do-
D ziś: R ó ży  z L im y . F e l ik a a l  k=m»ntr. tmkł# w4*i*d«sW«. J«#M brak
J u t r o :  R a jm u n d a ,  P a u l in a  
W sch ó d  a lo ó c a  o godz. 6.06 
Z a c h ó d  * .  19,54

Św. Dawid# krdla
D a w id , g d y  b y ł p a s tu s z k ie m , szczerze

w ie rz y ł  w  P a n a , 
I  p rze to  z iw a  p a szc z e k i w y d z ie ra  b a ra n a , 
P o te m  g d y  o lb rz y m  G o lia t  w a lk ę  z n im  

zaczyna .
( F y b i j a  z p ro c y  oko i łeb  m n  u c in a .

tego ro d za ju  d o kum en tów  p rzy  o d p raw ie  ce ln e j, wów 
czas p rze sy łk i to w aro w e b ędą  m og ły  • być  ce ln ie  o d ­
p raw io n e  dop iero  po p rz ed ło żen iu  odnośnego  zezw o­
le n ia . ; B liższe szczegóły  w  te j sp ra w ie  p rzy n o si czw ar 
te  .rozporządzen ie  dew izow e. S tosow nie  do . teg o  pyzed 
p rzyw ozem  p rzesy łek  to w aro w y ch , p o d le g a ją c y c h  
pntw no-dew izow ym  przep isom  o zak az ie  o d p raw y , n a ­
leży p o s ta ra ć  s ię  o zezw olenie  n a  z&płai 
noSei za  w sp o m n ian e  to w a ry . N ie s te ty  za 
n e w y p ad k i zan ied b ań  w ty m  w zględzie; 
zw ycza j s ta r a ją  s ię  o kon ieczn e  z a św tad f  
ro  w ów czas, g d y  odnośne p rz e sy łk i to w a l .  
bądź to  zam ów ione, bądź też  z n a jd u ją  *1*  ju ż  . 
dze. S k u tk iem  te g o  p o w sta w a ły  w ( te n e ra lń y m  
b e m a to rs tw ie  częste  w y p ad k i u tru d n ie ń  i opóźnieYt

ita jy

ład u n k o w eg o . W obec s ta łe g o  z a p o trz e b o w a n ia  n a  w a­
g o n y  to w aro w e , teg o  ro d z a ju  p o s to je  są  a a  d a lsza  
m eto  n ie  do z n ie s ien ia . N a ra ż a ją  one n a  tru d n o śc i 
n ie  ty lk o  K o le j W sch o d n ią  o ra z  K o le je  R zeszy  N ie­
m ieck ie j, a le  w ró w n e j m ierze  w szy s tk ie  z a in te re so ­
w ane  c z y n n ik i go sp o d a rcze^  D la tego  te ż  n a le ż y  po- 

u ,. i c zy n ić  w sze lk ie  k ro k i, a b y  u n iem o ż liw ić  u tru d n ia n ie
k ,*m row *ch . O de-

w izow e w zg lęd n ie  im  o d p o w iad a jące  d o k u m en ty , n a ­
leży  za tem  s ta r a ć  się  n a  czas, to  zn aczy  p rzed  p rz y ­
w ozem  p rz e sy łe k  tow aro w y ch  n a  te re n  G enera lnego  
G u b e rn a to rs tw a . K o le j W sch o d n ia  będzie  w k ażdym  
w y p a d k u  z a ła tw ia ła  odm ow nie  ” w szelk ie  w niopki o 
zw o ln ien ie  z o p ła t  p o s to ju  w agonów , w y n ik łe  z n ie ­
p o s ia d a n ia  zaśw iad czeń  dew izow ych i tp .  N ieza leżn ie  
ó d " tego . u a  niedBającO  o n a le ż y te  z a ła tw ie n ie  sp raw  
f irm y  n a k ła d a ć  się  będz ie  k a r y  po rządkow e.
S ta ra ją c  s ię  o  te rm in o w e  u z y sk a n ie  zezw oleń dew izo ­

w ych  o ra z  m ożliw ie  n a jry c h le js z y  w y ła d u n e k  w zg lę­
d n ie  za ła d u n e k  o d d an y ch  do d y sp o z y c ji  ko le jow ych  
w agonów  to w aro w y ch , k ażd y  p rzem y sło w iec  w in ien  

$zyć o b ró t w agonow y,

Egzaminy ma kl#rowcśw
W  czw artek , d n ia  4 w rześn ia  1941 ro k u  odbędzie się  ,, 

m  lo k a lu  szko ły  w Częstochow ie, n i. T a rg o w a  18 /¾  o z y s ió w szelk i 
jb godz. 9 e j ran o  egzam in  na kierow ców  d la  R andy 1 -
p a tó w  zam ieszk a ły ch  w W ie lk ie j Rzeszy N iem ieckiej 

Na dzień eg zam inu  p rzep u s tk i g ran iczn e  w y d a je  
tm n d r a iu r a  w B lachow ni.

Z a opieszałość się płaci
Wak usunąć trudności brak# zaśwlmdeaa*
Wowlzowych przy aprowadianlu przoayłok 

towarowych do Gon. Gubernatorstwa
C zęstochow a, 29 s ie rp n ia .
P rz e sy łk i tow arow e sp row adzane  n a  te re n  G eneral- _  . . .

fcego G u b e rn a to rs tw a  p o d leg a ją  ty lk o  w ów czas w ol- | postępdw aó ta k .  a b y  p rz y sp ie sz y  
# e m n  obro tow i lub i 
# i  z a in te re so w an a  et

adzono  w park ach . ,
-  krzewy !P o « ,

róż parkow ych- P rzy  u g ru p o w a n iu  kw 
s ta ra n n ie  o dobór g ry  kolorow . to tez 
znać. *„ kw lefn ik i i d y w a n y  aą napM w

S k rzy d la ta  rzesza w p a rk a c h  
w nie: słow ik i, szpaki i s ro k i. : 
dom ki. wysoko na d rzew ach  i < 
podobno wola ono mi

a tó w  dba 
i t rz e b a  p r  
■dę efek tów  
C7, w rób li, g 
nich spec ja

wlobal* ro b o ta  a t r a ź a i ó r  1 po peanem *
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. od p raw ie  ce ln e j, je - j a  t y m  sam y m  p rz y s łn ź y ć  Mę i do p o m ag ać  w szystk im  
p rzy  o d p raw ie  ce ln e j p rze- czynn ikom  g o sp o d arczy m .

Doniosła rola oświaty pozaszkolnej
*0#l ośw iaty pozaszkolnej — Obowiązkowo apkoły zawodow o — Fozmy kioowionla 

ośw iaty — W olka z ełom aotą I aoalfabotyzwom
C zęstochow a, 29 s ie rp n ia . k w ia to w e  p rzy  n i  Zaciss& ńskiej — 6 h a , w reszc ie

św ieżo p o rz ą d k o w a n y  z ie len iec  n a  te re n ie  dom ów  f a ­
b ry c z n y c h  ..C zęsto ch o w ian k i“  n a  O s ta tn im  Gropzu —

»lerpm a.
N a jle p ie j p o s taw io n e  szko ln ic tw o  n ie  może zaspo- 

B nić  s ta le  ro sn ący ch  w y m ag ań  życ ia . J e s t  to  z jaw i - 
z u p e łn ie  n a tu ra ln e .  Celem  szkół od n a jn iż szy ch  

Ido n a jw y ższy ch  je s t  z a łożen ie  po d w alin , n a  k tó ry c h  
M ycie m a rozpocząć w łaśc iw ą dop iero  budow ę gm a- 
fcłra. B y do n ie j  p rz y s tą p ić  trz e b a  d a lszeg o  szkole- 
k i a ,  ty m  d łuższego , im  k ró tszy m  b y ł  p o b y t w  szko- 
ße. N as tęp s tw em  teg o  s ta n u  je s t  kon ieczność  «zerze- 
b i a  o św ia ty  — ju ż  n ie  w szkole , lecz poza  n ią . F u n - 
Ikcję  te  s p e łn ia  t.zw . o św ia ta  p ozaszko lna.

T y lk o  zn ik o m y  o d se tek  sp o łeczeń stw a  kończy  ezko 
2 y  w yższe i ś red n ie . O lb rz y m ia  w iększość z kon iecz­
n o śc i p o p rz e s ta je  n a  u k o ń czen iu  szk o ły  pow szechnej, 
p o św ięca jąc  s ię  n a s tę p n ie  p ra c y  zaw odow ej.

S zko ła  pow szechna  d a je  —- ze w zg lędu  n a  s ta n  
p rz y g o to w a n ia  życiow ego i um y sło w eg o  sw ych  ucz- 
giiów  — od s iódm ego  do c z te rn a s te g o  ro k u  ż y c ia  — 
(m in im alny  zasób  w iedzy , k tó ry  w późn ie jszy m  ży- 
e m  okaże s ię  n ie w y s ta rc z a ją c y m . P ró cz  teg o  p ra c a  
Z aw odow a w y m a g a  n ie je d n o k ro tn ie  b ąd ź  in n y ch  
w iadom ośc i, b ąd ź  o b sze rn ie jszeg o  z a k re su  p o zn a ­
n y c h  w  szko le  począ tk o w e j p rzedm io tów . Te po trze  
$by z a sp o k a ja  o św ia ta  pozaszko lna-

J e ś l i  chodzi o w iadom ośc i w y m a g a n e  p rzez  pra-' 
gsawodową, to  w te j  d z ied z in ie  n a s tą p i ła  w  szkol­
n ic tw ie  z a sad n icza  re fo rm a . R o zp o rząd zen ie  Gene-

W sz e c h s tro n n y  za k re s  n a u k i szkół zawodowyojhi 
u zg o d n io n y  z o s ta ł jed n o cześn ie  z p ra c ą  uczniów , w y 
k ła d y  bow iem  o d b y w a ją  s ię  ty lk o  d w a ra z y  w t y ­

g o d n iu ,  a  w ięc  6—8 g odz in  n a  ty d z ień . P rócz  k o ­
n ieczn y ch  w iad o m o śc i zaw odow ych uczn iow ie  n ab y  
w a ją  p o trz e b n ą  w iedze  ogó lną , p rz y  czym  n ie  pom i 
n ię ta  z o s ta ła  n a w e t r e lig ia ,  k tó rą  w y k ła d a ją  k sięża.

O bow iązkow e szko ły  zaw odow e s ta n o w ią  d la  sze­
ro k ic h  rzesz in o w ac ję . zo rg an izo w an e  bow iem  zosta- 
8y d o p ie ro  w  c ią g u  o s ta tn ic h  dn i i z ap isy  o dbyw a 

s ię  począw szy  od 15-go bm . W y k ła d y  rozpoczną 
s ię  z  p o czą tk iem  ro k u  szkolnego , t j ,  z d n iem  I-go 
w rz e śn ia . W  C zęstochow ie p rz y  u l. K iliń sk ie g o  13 
p o w s ta ła  P u b lic z n a  O bow iązkow a S zk o ła  Zaw odow a, 
•k tóra  p rz y jm u je  zg ło szen ia  m łod o c ian y ch , n ie  uczę 

. R zeza jących  do in n y c h  szkó ł zaw odow ych, w  w ieku 
34—18 la t.
. N a w ią z u ją c  do o św ia ty  p ozaszko lne j, o czym  p i ­

ja l i ś m y  n ą  sam y m  w stęp ie , n ie  m ożna p o m inąć  m il­
c zen iem  a n a lfa b e tó w , k tó ry c h  zw łaszcza n a  w si m a- 

2ST jeszcze n ie z n a c z n y  p ro cen t. S ą  to  p rzew ażn ie  , 
lu d z ie  d o ro ś li, k tó ry c h  ju ż  p rzy m u s  szk o ln y  n ie  o- 

J?e jm u je  i n ie  o b o w iązu je . N au czy ć  ty c h  lu d z i c z y ­
h a n ia  i p is a n ia , a  ty m  sam y m  o tw o rzy ć  im  oczy na 
fcwiafc, to  w ła śn ie  cel p ra c y  ośw ia ty  pozaszko lne j.

N ie  rz ąd k iem  je s t  z jaw isk o  pow ro tn eg o  a n a lfa b e ­
ty z m u . t . j .  z u p e łn eg o  za n ik u  z d o b y te j w szkole n a u  

c z y ta n ia  i p is a n ia . Z d a rza  się  ono w śród lu d z i, 
k tó rz y  op an o w a li s łab o  pow yższe u m ie ję tn o śc i, a 
k tó rz y ,  "d z ięk i sp e c ja ln y m  w a ru n k o m  p ra c y  zawo 
d ow ej, s t r a c i l i  z u p e łn ie  k o n ta k t z k siążk ą . O św ia ta  
p o zaszk o ln a  zap o b ieg a  i tem u . S p e łn ia  ją  k s iążk a  z 
c z y te ln i czy b ib lio te k i, g a z e ta , a  w  in n y m  w y p ad k u  
w p ro s t n a u k a  p ro w ad zo n a  p rz y  fa b ry k a c h ,  n a  ro r 
B la ity c h k n rsa c b  czy  w p a ra f i i  zo rg an izo w an a  p rzez 
p roboszcza.

J a k  w id ać  z teg o  o św ia ta  pozaszko lna  m a  o lb rz r-  
tn ie  zn aczen ie , z a rów no  d la  jed n o s tek  ja k  i spo t" 
ezeń stw a . bo k sz ta łc i,  u sz la c h e tn ia , « k u ltu ra ln i®
5 — co n a jw a ż n ie js z a  — u sp o łeczn ia  sze ro k ie  w a r s ­
tw y  n a ro d u .

Płuca Częstochowy
Ob#*or %#drz#wlomyeh łoronów — Oetumkl 

drz#m — NI«pon#dm# «tokroikl
C zęstochow a, 29 s ie rp n ia .
N ie z d a rzy ło  rai s ie  sp o tk ać  ta k ie g o  p rzy jezd n eg o , 

k tó ry  b aw iąc  w n aszy m  m ieście , n ie  b y łb y  z ach w y ­
cony  w sp a n ia łą  p e rsp e k ty w ą , c ią g n ą c ą  s ię  od kośeio- 
Zm św. Z y g m u n ta  do  J a s n e j  G óry . P ra w ie  dw uM lo 
m e tro w y  sz p a le r  d rzew  i oba p o d k la sz to rn e  p a rk i  n a ­
d a ją  je j  n iepow szedn i u ro k . Bo też, op rócz K ra k o w s, 
n ie  raa  w c a ły m  G en e ra ln y m  G u b e rn a to rs tw ie  m ia ­
s ta , m ogącego  się poszczycić  lepszym i i p ię k n ie js z y ­
m i „p łu c a m i" , ja k im i mą w każdym  lu d zk im  osied lu  
p la n ta c je , czy li p a rk i,  a le je , sk w ery  i z ie leńce. N ie 
jed en  z nas, sp ęd za jąc  la tem  w olne ch w ile  czarni w 
p a rk u  czy a le ja c h , n ie  u św ia d a m ia  sobie, że z n a jd u ­
je  s ię  w ła śn ie  w  p rz e tw ó rn i oczyszcza jące j pow ie­
t rz e  z zabójczego  d w u tle n k u  w ęg la  1 z a s ila ją c e j a- 
tm o sfe rę  i p łu ca  nasze, ż y c io d a jn y m  tlen em ; w s a ­
n a to r iu m . g d z ie  n iezm ien n a , odw ieczna  m elo d ia  po 
szum u  d rzew , u sp o k a ja  roz trzę sio n o  n e rw y , n a  wy- 

m alarsk iej, g d z ie  p rz y rp d a  g rą  ko lorów , świ-a

ści, A L  „------------------------   . *.---------------
P a rk i  s k ła d a ją  ś lę  p rzew ażn ie  ze s ta ro d rz e w u , k tó ­

r y  je s t  o ta c z a n y  s ta r a n n ą  o p iek ą . R o sn ą  tu  w szy s t­
k ie , g a tu n k i  d rzew , w łaśc iw e d la  naszej- g leb y  i k l i ­
m a tu : so sny , św ie rk i, co raz  rzad sze  w  ogol.e m o d rze ­
w ie, d ęby . .lipy , k a sz ta f ly , g r a b y ,  w ią z y ,_ b u k i, a k a ­
c je  itd . L iczn ie  re p re z e n to w a n e  są  tu je .  P ie rw sz a  a le . 
j a  sk ła d a  się  z klonów  (tu  s ię  w ich c ien iu  ro b i in ­
te re sy - ;  d ru g a  — z l ip  (pod lip ą  s ię  w ypoczyw a); 
trz e c ia  — z to p o li p ira m id a ln y c h , n ie  d a ją c y c h  c ie : 
n ią . Sw ego czasu  ta  o s ta tn ia  n o siła  p rzezw isk o  ,.alei 
zakochanych '* , g d y ż  w  c ie p łe  w iosenne  w ieczo ry  
w szy s tk ie  ław k i w n ie j z a ję te  b y ły  p rzez tu lą c e  się  
do s ieb ie  p a rk i  — s ta rsz e  i m łodsze. R oz łożyste  i  g ę ­
s te  k o ro n y  d rzew , p o tęg o w a ły  bow iem  m rok . s tw a ­
r z a ją c  b a rd z ie j  rom ansow e i w y g o d n ie jsze  w aru n k i. 
D ziś m o żnaby  j ą  nazw ać  „ a le ją  em ery tó w  bo ci 
n a jc h ę tn ie j  ta m  p rz e s ia d u ją , c iesząc  s ię  i n a sy c a ją c  
c iep łem  d o b ro czy n n y ch  p ro m ien i słonecznych .

K rzew y , ja k ie  w id z im y  w p a rk a c h  to  g łó w n ie : j a ś ­
m in y , śn ieg u lce , k o rn u sy  i k ilk a  od m ian  sp ire i .  K w ia  
tów  są  dw ie z m ia n y : w io sen n a  i le tn ia . P ie rw sza  
zm ia n a : b ra tk i ,  s to k ro tk i i n iez a p o m in a jk i:  dru; 
t r z y m a ją c a  się  aż  do śn iegów , to : p e la r |o

byw a jednocześn ie  ponad 
ków jest 3.3 o raz  8 nn 
d u je  w m ałym  budynk 
śc iań sk ie j p rzy  ul. 7-K am ienic .

E g ipską  p lag ą  park ó w  są  z g ra je  łobuzów -niedoront- 
ków z sąsiednich  ulic. K ra d n ą  w iosną , la te m  i jesie- 
n ią ,  w  d z i e ń  i w nocy. w szy stk o  co s ię  da, p rzy  czym  
niszczą kw ia ty , k rzew y  i d rzew a, w y b ie ra ją  ja j a  i 
p isk lę ta  7, gn iazd  p ta sich , w d ra p u ją c  się  n a  w ysokie  
drzew a, jak  m a łp ią tk a . D ozorcy  n ie  są  w s ta n ie  u p i l ­
now ać w szystk iego , gdyż te re n  je s t ro z leg ły . T rzeba  
koniecznie  ab y  rodzice ty c h  ro zw y d rzo n y ch  s m a rk a ­
czy. oduczyli ich e n e rg iczn ie  od ch o d zen ia  „ n a  d z ie r ­
żaw ę“ , gdyż inacze j sam i o d czu ją  c iężką rękę  w y ­
m ia ru  sp raw ied liw ości. Z p rz y k ro śc ią  m usim y  zan o ­
tow ać spostrzeżen ie  a d m in is tra c ji  p a rk ó w , że i osoby 
do rosłe  z w yg lądu  in te lig e n tn e  (tru d n o  naw e t w to 
uw ierzyć, a l e  tak  j e s t )  n ie  chcą u szanow ać  w łasno ­
ści pub licznej i p rzy  sposobności — to znaczy , gdy  
n ie  w idzą dozorcy w pobliżu — k ra d n a  k w ia ty  a wzeze 
go ln ie  róże. Z aw iad am iam y  ich n in ie jszy m , że sk o ń ­
czył się  ok res pob łaż liw ośc i i każdy* sc h w y ta n y  n a  
szkodn ic tw ie  będzie  b e z a p e la c y jn ie  o d d aw ah y  w ręce 
po lic ji. I  św ię ty  Boże — n ie  pom oże! T rzeb a  w ięc o- 
panow ać  s ię  i n ie  n a ra ż a ć  n a  k a rę  i w styd  -  bo i 
p ra s a  n ie  om ieszka ' og łosić  n azw isk . (es)

Nowe numery „Dziennik# Rozporządzeń"
U k aza ł s ię  now y. 74 N r. „D z ie n n ik a  R ozporządzeń  

d la  G enera lnego  G u b e rn a to rs tw a “ , w y d a n y  w K r a ­
kow ie  d n ia  21 s ie rp n ia  b .r,  k tó ry  zaw ie ra : R ozpo­
rząd zen ie  o m ocy obo w iązu jące j o rd y n a c ji  budów? 
I ru c h u  kolei w G e n e ra ln y m  G u b e rn a to rs tw ie , któr< 
to  ro zp o rzą d zeń ie  re g u lu je  sp ra w ę  zabezp ieczen i; 
p rze jazdów  "kolejow ych , s trz e ż e n ie  przechodów  za 
m y k an y ch , odstęp  ram p , zam k n ięc ie  ro g a te k  itp . 

i R ozporządzen ie  w  s p ra w ie  tym czasow ego  u re g u lo ­
w a n ia  w y p ła ty  zapom óg n ie z a tru d n io n y ra  ponow nie 
urzęd n ik o m  narodow ości n ie m ie c k ie j b y łeg o  
e tw a  po lsk ieg o  j p o lsk ich  zw iązków  sam o rząd o ­
w ych  o raz  n ie z a tru d n io n y m  ponow nie zaw odow ym  
w ojskow ym  narodow ości n iem ieck ie j.

N r. 75 „ D z ien n ik a  R o zp o rząd zeń “ w y d an y  ró-s 
w dn iu  21 s ie rp n ia  b .r. p rzy n o si rozporządzeń  
sp raw ie  o ch ro n y  pól i p łodów  ro ln y c h , o czyn 
szem y  o bszern ie  n a  in n y m  m ie jscu . 
i N r. 76 „D z ien n ik a  R o zp o rząd zeń “  w y d an y  w tym  
sam y m  d n iu  zaw ie ra : R o zporządzen ie  o założeni
u rzęd u  g o sp o d a ro w an ia  s ta rz y z n ą  i m a te r ia ła m i - 
p ad  ko w y  mi w  G en era ln y m  G u b e rn a to rs tw ie , ora  
p ie rw sze  rozporządzen ie  o w p ro w ad zen iu  przepiąć* 
a d m in is tra c ji  ogó lne j w o k ręg u  G alic ji.

Strumień zimnej wody 
na gorącą głowę sołtysa
Ody #o#ty* pokłóci #1# z n»c:#lmlkl#m 

*tr#*y pożarnej
C zęstochow a, 29 s ie rp n ia .
Przed  k ilk u  dn iam i we w si B ia ła  D uża, pow. r: 

dom skow skiego, w y buch ł z n ie u s ta lo n y c h  przyczyn  
pożar  stodo ły  W ojc iecha  D udka. Zaw ezw ana  s tr a ż  
p o ża rn a  p rz y s tą p iła  n a ty c h m ia s t do ak c ji r a tu n ­
kow ej. w czym  pom ag a ła  je j d z ie ln ie  m ie jscow a 
ludność wsi. M. in. na  a la rm  p rz y b y ł tam  rów n ież  
m ocno p o d chm ie lony  so łty s , J .  Z ie liń sk i, k tó rem u

j k ąp ie li i n a z y w a j; 
pew nością  ta k a  w e

•>wie i na przysz ło ść

C f  W  f *  m f e

...na każdym  n iem al k ro k u  sp o ty k a  sie  jwzrz# ]q. 
dzi. k tó rzy  jakoś n ie m oga n au czy ć  s ie  chodzić p7a 
w a s tro n a . N ie zw aża jąc  na w szelk ie  zasady  i prze- 
p i s r  ru ch u  d la  p ieszych  idz ie  sobie tak i osobnik 
lew ą s tro n ą  ch odn ika , depce p rzechodn iom  po pal­
cach . p o trą c a  ich ło k c iam i i sam  je s t  potrącany, 
a m im o to t rz y m a  sie u p a rc ie  n ie k u ltu ra ln y c h  na. 
w vków . Czas n a jw y ższy  poznać  p rz e p isy  o ruchu 
ulicznym  i w cielić  je  w życie . U n ik n iem y  wtedy ga. 
mi p rz y k ry c h  n iespodzianek  i d la  in n y ch  nie bo­
dziem y  zaw adą.

k a w ia rn ia  
..gośc i“ , k

ńdzirh w ieczorem
tó rzy  ze w zg lędu  choćby  na swój 
aczei siedz ieć  w  dom u. W  dodatku 
zachow ują  s ię  często w prost nie- 

>ając sp oko jne  spedzen ie  wieczora 
K onieczn ie  rodz ice  pow inni zainte­

resow ać sic, co p o ra b ia ją  ich d o ra s ta ją c e  dzieci, 
s ta rsz e  zaś społeczeństw o m u si o stro  reagow ać na 
sk a n d a lic z n e  zachow an ie  s ie  m ło d z ie ży  n a  n lic ach 
i w  k a w ia rn ia c h . D om aga  s ię  teg o  choćby  ka to lik  
k a  o p in ia  Częstochow y.

...że we w szystk ich  języ k ach  k u ltu ra ln y c h  matkę, 
n azv w a  się  w yrazem  „ m a m a “ ; tym czasem  po gra- 
z iń skn  słow o „m am a“ oznacza  o jca.

iegów. to : p e la rg o n ie , % ego 
helio trop»  sza łw ia , d a lie , w e rw en y . S to k ro tk j są  

n ie p o rz ą d n e  i n iep o żąd an e  w ięce j — za śm ie c a ją  sw ą 
b u jn ó śo ią  k w ie tn ik i i d la te g o  w  rokn. p rzy sz ły m  m a ­
ją  b y ć  z a s tą p io n e  p rzez n ie z a p o m in a jk i,  k tó re  zacno-

R#gUk:€|ó dło@6w przedwojennych
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«I# «płoty  długów gmodwojonnyeb
G s^ to c h o w a . 29 s ie rp n ia .
A d m in is tra c ja  n iem ieck a  n a p o tk a ła  w G enera lnym  

G u b e rn a to rs tw ie  p ra w ie  ca łk o w ic ie  zaży d zo n ą  g o s­
p o d a rk ę  w raz  z  ty p o w y m i d la  ty ch  p rzed s ięb io rs tw  
c e c h a m i: b ra k łe m  h ig ie n y , n iep o rząd k iem , z a a te d b a ­
niem , W ra m a c h  p lan o w e j g o sp o d a rk i w o jen n e j n a ­
leżało  ty m  p rzed s ięb io rs tw o m  żydow sk im , k tó re  w 
d o d a tk u  jeszcze u c ie rp ia ły  częściow o n a  sk u te k  dz ią  
ła ń  w o jen n y ch , p rzy w ró c ić  ży w o tn o ść  i  w y d ajn o ść . 
A żeby  ce l te n  o siąg n ąć , k o n ieczn y m  by ło  odeb rać  

rcbczagow ym . w iaśc ic ie lom -żydom  p ra w a  rozpo- 
* „ l i z a n i a  i p rze k a z a ć  je  w ręce  g o d n y ch  zau fan i*  
za rząd có w  p o w ie rn iczy ch . S tan o w isk o  p ra w n e  po 
w ie rn ik ó w  u s ta lo n e  je s t  ro zp o rząd zen iem  o k o n fisk a  
cie  m ie n ia  p ry w a tn e g o  w  G en e ra ln y m  G u b e rn a to r  
e tw ie  (z d n ia  24 s ty c z n ia  1940 r .) .  O s iąg an y  z p rz e d ­
s ię b io rs tw  zy sk  sk ła d a  s ię  n a  konc ie  zab lo k o w an y m , 
z k tó re g o  m o że  b y ć 1“ żydom  w łaścicie lom  p rz y z n a n e
w sp a rc ie , wyno&z; ......................................... " *
ezn ie  i po 50 żi. __ . .  —„ , .
p o trz e b u ją c y c h  w sp a rc ia  — je d n a k ż e  n ie  w ięce j ja k  
razem  250 zŁ m iesięczn ie .

E k sp o zy tu rze . U rzędu  P ow ie rn iczeg o  p rzy  szefie  
d y s try k tu  ra d o m sk ieg o  p o d le g a  obecn ie  o k rą g ło  350
a rząd có w  po w ie rn iczy ch , k tó rz y  a d m in is t ru ją  
frzed e ięb io rs tw am i. C elem  je d n p lite g o  .ześro d k o w  
lo d porżądkow ano  część sk o n fisk o w an y ch  przet 

ranom . S k o n fisk o w an e  m a i 
iTząd&m W y d z ia łu  W y ży w i 

o g o sp o d a rce  le śn e j łączn: 
a  o b ró b k i 1 p rze ró b k i d rzew a 
m  W y d z ia łu , L eśnego . P rzede ię - 
lod leg a ją  g en e ra ln em u  za rząd cy

podpo rząd k o w an o  
n io rs tw  osobnym  o rg an o m . S k o n fisk o w an e  ma, 
z iem sk ie  s to ją  pod. zi " ‘
r  R o titie tw a , m a ją tk i

przedsię -

;kie s to j ą " pod. za rząd em  W y d z ia łu  W y ży w ien ia  
3Ktotwa, m a ją tk i  o  g o sp o d a rce  le śn e j łą czn ie  z 

p rz e d s ię b io rs tw a m i d la  
p o zo s ta ją  pod z a rząd em  . .
b io rs tw a  d ru k a r s k ie  p o d le g a ją  g e n e ra ln em u  
w yznaczonem u  p rzez  W y d z ia ł O św ia ty  L udow ej

•Jeśli chodzi o d om y  ży dow sk ie , to  w  ch w ili o becne j 
T»0 żyd o w sk ich  i  b ezp ań sk ich  n ie ru ch o m o śc i p o zo sta ­
je  pod z a rząd em  pow ie rn iczy m . Z n a jd u ją c e  , s ię  w. ży ­
dow sk im  p o s ia d a n iu  d om y  b y ły  ba rd zo  zan ie d b a n e  i

&

s ta w ie  m a la rsk ie j,  g d z ie  p rz y rp d a  g rą  . . .  
t?a i n ien ia . tw orzy  zm ienne , co c h w ila  now e nledo- 
ś f  Ign lę le  do tąd  przez żadnego  a r ty s to  żyw e o b razy .
N ie od rzeczy  wie«- i-hybs bedzłe . je ś li p o dam y  trc h ę  
b liższych  Mzrzcgólów. o św ie tla  ja cy ch  s ta n  obecny  
p la n ta c ji  m łe jak łch  $ dz ia ła ln o ść  Za r /a d  u M ici«ibicgo 
n ad  ich u trzy m an iem  i rozbudow ą.

Początek  -zrobiono w roku  183$ no po lecenie  baw ią  
cegn  tu  p rze jazd em  c a ra  A le k sa n d ra  T. D la  z a ta rc ia  
śtndow  po z im rzonych  fo r ty f ik a c ja c h  o b ro n n y ch  kin 
sz lo ru  poamdzonn k asz ta n y . Do ro k n  190# m ało  jad  
nok  dbąum o w rg lą d  k u l tu ra ln y  I d o n laro , c zy n iąc  
p rzy g o łu w ąp lo  do w y s taw y  n a  m k  1#|0, n  po rzad k o
w n n  nlmr». „ n IM h m n y  I dz ik i *im„ p a r» * # .  m elno** h o um m tm nł»

  . . . . .
s z - s s a . ;  a r c
ot# z G dm óskh '  '  " " "

s ta n o w iły  je d y n ie  o b je k t ek sp lo a ta c ji ,  o któr« 
t rz y m a n ie  w d o b ry m  s ta n ie  d b a n o  ty lk o  w w ]  
w y eh  w y p a d k a c h . 55 teg o  też  pow odu n a jp i ta h  
zad an iem  U rzęd u  P o w ie rn iczeg o  by ło  poćzyn
n ieczn e  k ro k i d la . k o n se rw a c ji  n ie ru ch o m o śc i. 1  ___
to  m u s ia n o  za p ła c ić  z a leg łe  p o d a tk i .sk ład k i u b e z p ie ­
czeniow e. r a c h u n k i  za  Wodę i in n e  p iln e  d łu g i.

Jak  ju ż  p o k ró tc e  d o n o s iliśm y , pow ie rn iczo  z a rz ą ­
dzan e  p rz e d s ię b io rs tw a  p rz y s tą p i ły  o s ta tn io  do  s p ła ­
ty  d łu g ó w  p m td w o je n n y c h  i s p ła t  ty c h  d o k o n u je  się  
w  ra m a c h  u s ta lo n y c h  o g ó ln y ch  d y re k ty w  w p o rz ą d ­
ku  a lfa b e ty c z n y m , w ed le  w skazów ek  U rzęd u  P o w ie r­
n iczego . Z e  w zg lędu  n a  zach o d zące  jeszcze w  ch w ili 
o b ecn e j n iep rzezw y c iężo n e  tru d n o śc i n ie  m ożna na 
ra z ie  o czek iw ać  og ó ln e j r e g u la c ji ,  n a to m ias t; ro zp o ­
c zę tą  z o s ta ła  a k c ja  u p o rz ą d k o w a n ia  w d z ied z in ie  p r y ­
w a tn e g o  z a d łu ż e n ia , a  to  w edle  oatalopago p rze z  W y ­
d z ia ł P o w le rn ip zy  w  R ządzie  G en e ra ln eg o  G u b e rn a ­
to rs tw a  p ro g ra m u  k tó ry  p rz e w id u ją c  s to p n io w ą  sp ła tę  
d łu g ó w  p rzedw ojennych*  d o prow adzi do o d d łu żen ia  
p rzed s ięb io rs tw . A  w ięc w k ró tce  ju ż  n a s tą p i  ro zw ią ­
zan ie  teg o  gosp o d arczo  ta k  do n io słeg o  p ro b lem u .

O beonle  n a d esz ła  p o m y śln a  w iadom ość, l i  m iędzy  
P e łn o m o cn ik iem  d la  P la n u  C z te ro le tn ieg o , G łów nym  
U rzędem  P o w ie rn iczy m  d la  O bszarów  W schodn ich  a 
R ządom  G e n e ra ln eg o  G u b e rn a to rs tw a , W y d z ia ł P o ­
w ie rn iczy . uzg o d n io n e  zosta ło  w le j dz ied z in ie  n a s ię  
nojąęe nraynlowanla:

U Wszyscy dłużnicy w Generalnym G ubernator 
"lwi# m ogą  oak o laeza laó  w p ła t#  a ty tń ło  mobo#h#aa# 
p w d w o je n n y e h  w  ażoaank* d o  a law leoklqb w lafay- 
olali w  R zeszy , wraz z przy ł#e*on yW  do a la j ot#**" 
ram i w aóhodalm l. R ównia# k om laan om  %arz*d*anyah 
nowlertiiezo przedsiębiorstw  w ^Generalnym Gubetina-

n ie  u iśc ić  się  ze sw ych p rzed w o jen n y ch  zobow iązań , 
w y n ik a ją c y c h  z obro tu  tow a ro w eg o  i św iadczeń  u s łu ­
gow ych  w obec w szystk ich  w ie rzy c ie li w  G enera lnym  
G u b ern a to rs tw ie . O b o w iązu je  to rów n ież  w  sto su n k u  
do w ierzy c ie li po lsk ich , tu d z ież  p o w iern iczo  z a rz ą ­
d zan y ch  o b jek tów  m a ją tk o w y c h . N a to m ias t p o zo sta ją  
na  raz ie  n a d a l w y ję te  spod  pow yższego  u re g u lo w a ­
n ia  p rzedw ojenne  zobo w iązan ia  p o w iern iczo  a d m in i­
s tro w an y ch  ob iek tów  m a ją tk o w y c h  w G enera lnym  
G u b e rn a to rs tw ie  w s to su n k u  do ta k ic h ż e  w ie rzy c ie li 
n s  o b szarach  p rz y łączo n y ch  i nao d w ró t.

W łaśc iw e p laców ki dew izow e zo s ta ły  u p o w ażn ione  
do n n z ie lea ia  zezw oleń de w izo w y c h  d la  m a ją c y c h  mię 
dokooywmA w zw lw k n  z ly m  przekazA w  do G enera l

" " " W  '
Jak k o lw ie k  i to jeszcze n ie  ro zw iązu je  w szy stk ich  

k w es tii p rzed w o jen n eg o  z a d łu ż e n ia , to  je d n a k  dok o ­
nan e  oheem e u reg u lo w an ie  u znać  trz e b a  ja k o  p o su ­
nięcie , k tó re  sp e łn ia  n a d e r  d o n io s łą  ro lę  w  dz ied z in ie  

ca ło k sz ta łtu  z a d łu ż e n ia  i p rz y c z y n i ,1 ,  
o lygsfen ia5” W w ^ so s to p n iu  do g o spodarczego

W o -

P o ś r e d n z A
— Kaziu!
— (ło?
P a n  W ła d y s ła w  W . m r u g n ą ł  do  

d zień ca , k tó re g o  n a zw a ł K a z ie m .
— D o sta n ę  p o pa lić?
— D o sta n ie sz , ty lk o  za ła tw , j a k  s ię  na-

M ło d z ien ie c  z n ik ł .  — W ró c ił  po  chw ili.
— J e s t  —  szep n ą ł ta je m n ic zo .
— S k a li .. .
P . K . o b e jrza ł k a r te c zkę .
— . . .W ła d z iu ... d z is ia j  n ie  m ogę , bo pani 

w y je c h a ła , — M ich a liń c ia .
— S ta r a  je s t? — s p y ta ł  W1.
— J e s t  i  M ic h a liń c ia  g o tu je  k r u p n ik .
— A  s ta r y !
—  M o czy  nogi...
— P a n  W ł. „ sz ta c h n ą ł“ się  g łę b o k o  „spor 

tern,“ i  odd a ł resztę, p o ś r e d n ik o w i.
— T a k  m ało?
— M a ły  to  m u s i  m a ło . — o b ja śn ił  P; 1T,
— J a k  p a n  da  ca łeg o  „ sp o r ta “ to  coś po­

w iem ...
— Co?...
Z  k o le i m a lec  m r u g n ą ł  o k ie m .
— M ic h a liń c ia  to  ju ż...
— C a ju ż?
—  V « ,  w i# e *  p a *  d a  *o  p o w W L
— J a k  p o w is z  — to  d a m .
— Ta. M ichalińcia , to  ju ż  pana,...
P  W ł. z a m ie n ił  s ię  w  słu ch .
— T o , j u ż  p a n a  m a  w  nosie...
— D laczego?  — P. W ł. u s iło w a ł zacho­

w a ć  o b o ję tn y  to n ,
— praycA odH  <źo fe *  W a Z w et-
o n i w  sieni,..
— W id z ia łe ś t
— W id z ia łe m !
— J fa a z  p df ap o rfa .
fm w  W . w f w  Ma T fW er& G
O b a j z a ję l i  m ie jsc e  p o  o b u  stronach

—  p o g o d a J
— Ł a d n a .
—  PGM S f .  M G « B T W f MG—
W o k r p  o b e j r z a ł  m k l -

f  w  ( f  j  c A ir fH  oźMiy*MGf p a W M a p o
k a ‘ i zn a la z ł się  n a g le  w  b a lijce , k tó r ą  nie- 

«&GGJ «fGfOZGÄOMM«. C l  « fo W M  ŹO&ł „ W  
6om "  ź e  (k fg & f  (e r n w  M O ź e m p  o p l e o d  w yp G -  
( k t  . Z e t

M L & T B L M d  
«Mmrmjml# n ty w a
o* obłm g*»« %nm
ra k i  G u b e rn a to r  
s tw a  — w y m ien ia  
m y, kap n iem y , 
w szy stk ie . P o lsk i 
Dom F iła te lis ty c z  
07 , W arszaw a  — 
oL M arsza łkow ­
sk a  116. 0,1135

K U P U JE
W SZYSTKO

O brączk i, p ie rś  
ttonfrL różne ub io  
y . Ś k lep  K om i 

sow y, R y n ek  N a 
ru to  w ieża 33 (Za 
wodzie). 4141

k w je iów  I b r l ln  pry?

W y ś m w m k W #

Amklam I nhmwrmml w sebodn lm l Aber

KOCIOŁ

1060 litró w , p iln ie  
k o p im y . S u lkow ­
sk iego  9. D ozorca.

POSZUKUJE
? lab  3 p o k o je  z 
k u ch n i*  od zaraz. 
Z głoszenia  akia 
d ać  do . .K u r ie ra “ 
pod »Handle

POKÓJ "
"m eb low any , wio 
ueczny . w e jśc ia  
u*ekr*pnjące, wol 
o y  p ie rw szego . — 
Adram* R ed ak c ja  

K u r ie ra " .  4154

MAGAZYN SPRZĘTU TECHNICZNEGO
T. NUROWSKI (dawn. «Komlajoner") 
Wmrmmmwa, «L M l*a|,ł#*łra» Mk 14.

FOTOAPARATY Z M " .  Im R :', I km«.
MASZYNY BIUROWE I do i 

ELEKTROTECHM.(

MEMBRANY
IGŁY

s p r ę ż y n y  g r a m o f o n o w e  
i struny —  n a d e s z ły :

»CENTRALA WOLSKA" 
WARSZAWA 

«L CMaRmm SR, — |#L MR IS
Prowincja za zaliczeniem.

K iliń sk ieg o  18 — 
n a j ta n ie j  n icu j# , 
p rz e ra b ia  gardę- 
rob#, p ra so w a n ie  
u b rań  na Docze- 
k a u lu . 4111

FRYZJERKA
d o b ra  s i ła  p o trze  
b u s  n a  s ta łe ,  gwo 
ra n c ja  do 130 ty ­
godn iow o . Z n ie- 
m leckfm  p ie rw ­
szeństw o  P u ls  
w y. fzuhelakn W

CEM ENT
do odstąp ien ia ,
-Tamnogórska
BacsaclOakl.

PŁU C A  
io łą d e k . w ątrobę , 
n erw icę, niem oc, 
w yloozy»z Zioła

C zęatochow a. Na-

GRAMOFONY
ig ły , sp rężyny , 
s t ru n y  o raz  wszel 
k ie  p rz y b o ry , po
!eca: M alko, Ozę

WYŚWIETLAM.
N IA

ry su n k ó w  te c h n i­
cznych . M a te r ia ­
ły  p iśm ien n e  f 
W orow e. P a w e ł 
K anezew sk i, A le­
j a  W olności 29.

M f Ä u B Y
ormz d o b rą  Irwm 
lą  ondolm oją w y 
k o n a j*  f r y z je r  d y  
p lom ow eny . K o- 
loezkl. B rzezi ś  
k ą  ]  „ J d z e f .

OKAZYJ
A N IA

2 lo tk a  z m a te ­
ra c a m i i sz a fk a ­
mi (jasny  jesion.
fo rn ie ro w an y ) . — 
A le ja  W olności 
56. f p ię tro . 4133

H A R M O N IĘ
fo rtep ian o w ą , 
bas., sp rzedam . — 
W iadom ość: Mai- 
ko. C zęstochow a, 
A lej#  30. W *

, P IL N IK I,
klodk i. śru b y , 
wkręfki. świdry, 
w le rll* . im ad ła , 
gw lo tow nlee . ta r

iEmWfflnwn

ZGUBIONO
dowód o sob is ty  
na nazwłmko H e 
neczkowmki P a

„ R z e m io s ło '*  
we. Orńjm

ZGUBIONO
dow ód osobisty 
na nazw isko  Gol* 
do w sk i W acław^

ZGUBIONO
k a r tę  re jestraey j 
n ą  N r. 355 wyda­
n ą  przez Urząd 
P ra c y  w Badem- 
sk u  n a  nazwisko 
K opel B inia.

ZGUBIONO
książeczkę  Rasy 
Chorych n# na: 
w is  ko Ogonek

ZGUBIONO 
kałążaesk# UM*
pieczalnl. dowód 
osob isty . kar* 
bezrobocia na
w isko  P a n e rp n it
Tadeusz.

Prosimy pamięład
Tern&Io przyjm ow ania  oglosw#  
do każ<fsgo w ydania  mija "

r a. 18 d o la  poprzedniego, a 
w ydania  św lą łecsn sgo  o U

I I :  A k j m  R  W L 2 2 4 »

N A D SY Ł A N IU  OOtOSZEN  
d"w, f ? ' 1 B A J C I E  # po grmwn# RĘKOPISY'

Z ą  W r m l m w x  W  # S k « ś  « W k w q W w #  o k


